
Nr 28 jSobota 2 (15 lutego 1908 r.

W ychodzi codzirinnia r ano oprócz dni poświąłocznych.
fldres Redakryi, Administracyi i Drukarni Polskiej: 

Kijów. Prorezna 9 (Wasilczykowska).
Telefonu Ne 1672

Rękopisów Redakeya me zwraca.

Admiuistracya otw arta od 10—4 po południu i od 6—s 
wieczorem.

‘ -głoszenia przyjmuje się do godziny o wieczór.

O Z I E K H I K  K U O W S t f l

PISMU ł O H T Y C p ,  SPOŁECZNE i LITERACKIE.

K o k  I I I
■leslęczilc k w u t  pilrecz. rtcm l

Prenumerata: W kraju --.85 2.50 4 50 8.—
„ Zagranicą 1.35 4.— 7.— 14 —

OGŁOSZENIA. Od wiersza petitowego przed tekstem 
40 kop pierw szy i 20 kop. każdy następny raz, za 

tekstem  20 kop pierwszy i 10 kop. następny raz.
N um er p o jedynczy  5 k o p . 

P r e n u m e r a t ę  i o g ł o s z e n i a  p r z y j m u j e  
A d m i n i s t r a c j a .

W szystkim, przyjaciołom i krewnym, za okazano współczucie i oddanie o- 
| stauiiej posługi s. t r.

K l e m e n t y n i e  P o t v * y k o w ę b t e ;
składam y serdeczne podziękowanie. J

Ir S io s t r z e n ic e  i w iu .k i.

. BUSZCZYNSKI i K. PRZEW ŁOCKI
G u & ju o d a rs tw o  s a d o w e  w  J ó z e f o w ie  n a d  W is łą

( p r z e s t r z e ń  sadów, c h m i e l n i k ó w  i s z K ó łe k  250 morg.)
(gub. lubelska)

Pnie,-* d° sadzenia f^ ji ipnu  drzew owocowych 4—5-letnie. 
rU IC bu. wiosennego: «ŁuZG|Jj odmień handlowych 
ojsr|7 f)iy|#i leśno wierzby koszykarskiej, 
oflUculILi oraz sadzonki chmielu.

dziiiZKl drzew owocowych 
pikowmne,Ceny nizkie. Cenniki na żądanie

bezpłatnie. 355-5-*

A .  M i a n o w s k i e g o .Znany Teatr W i t o g r a f  Kieszczatik Nr 36,
P r o g r a m  n a d z w y c z a j  c ie k a w y !  S e n s a c y jn e !

Spuszczenie na morze pancernika „Roma” Twef pT/lJew
(nasze H a lu cy n a cy a  w u ż n ic y , bardzo

Od d n ia  2 “g o  d o  d n ia  9 -g o  lu te g o  1908 r .

Czeladnik-podpalacz wS°cmXcl1’
Oryginalne wielce

interesujące. Sport zimowy. Wyspa Siuley. Pierwszy śnieg dzieci), ciekawe. C z ło w ie k  z  w ę g le m
W foyer przygryw a kwintet pod d y rek c ją  kompozytora P h ilip p o  d e  J on g . 

17 lutego tjlko  przez osiem’ dni wystawione będzn cudo XX wieku M o to -fo z o  (człjwiek-ialka).
lutego o goaz. 12-ej w poł do- 12-ej w nocy.

(komicznej i wiele innych ciekawych rzeczy, 
dnia

Anons: od 
Początek przedstaw ienia d. 2

F l r  P i o r n i a l f  Ż y t o m i e r s k a  IB i 
u r  l / L C M I M  »■ od g. 9— 12 i od 5—8,
kob. od g. ' —2. Syfil., wen., skór., niem. 
płciow. i włos S p e c y a l .  w o d o  i e ie -  
k tr o le c z .  g a b in e t , (natryski, wanny) dla 
sy s t kurac. różn. objaw. .l ie m . p łc io w .  
Specyal. gabin. dla K urac. r tę c io w e j  ■ 
w a n . s ia r c z .  S p e c y a l.  g a b in . k u r a c  
ś w ie t l .  (Pinzen. wan. świetl.), R en tg en  
R ad iu m . M a sa ż  tw a r z y . Analizy

TEATR MAŁY KRArilbKIEGO. Kreszczatik Nr 15.
W ś r o d ę ,  d n ia  6 -g o  lu te g o  1908 r.

Pierwsze przedstawienie trupy operetkowej 
Jul.isna M y s z k o w s k ie g o .

daną będzie: 4

, , .M j S z y j w .K
operetka w 3-ch akt. Zienrera.

B ile ty  s ę  do n a b y o ia . C eny z w y c z a jn e .

476 1

TFATR MIEJSKI. Dyrekcya S. Erykina.
Dziś, dnia 2-go lutego, dwa przedstawienia, w pułud. po cenach zniżon.: ,.F ra-D iavu-
lo “, uczestii.czą pp.: Szmidt, Skibicka; pp.: Oreszkiewicz Von-Rigen, Zieliński, Tieho- 
now, Cesewicz, wiecz. po cenacn zwjez. op.: „Aida", uczestniczą pp : Bałanowska, 
Czaplińska; pp.: Mosin, Piętrowy Bosso. — Dnia 3-go lutego, dwa przedstaw ienia w po- 
łud ie, op.: „E u g en iu sz  Oniegin", uczestniczą pp.: Kalinowska, Delmas, Skibicka; pp.: 
Dolinin, Sokolski. Szuwanow. Początek o godz. 12 i pół po poł., wiecz. 19-tv raz: „Ce­
s a r z  u ie « ła “ uczestniczą pp.: Arcybaszewa, Płatonowa: pp.: Oreszkiewicz, Von-Rigen, 
Andrejew, Bossę, Tichrnow, Cesewicz. Początek o godz 7 i pół wiecz. — Dnia 4-go lu­
tego, po raz 2-gi: „ B a jk a  u c a r z e  S a łt a n ie ” , uczestniczą pp.: Bałanowska, De-Ri- 
bas, Rozowska, Bielawska, Płatonowa; pp.: Mosin. Sielawin, Andrejew, Pietrow, Cesewicz, 
Dnia i-go lutego: 1) „C yrulik  S e w ilsk i" , 2) „C hoinka".— Dnia 0-go lutego: „Werter".

101—,, — ,,
TEATR SOŁOWCOWA. Pod dyrekcyą % E. Duwan-Torcowa.

Dziś, d. 2-go lutego w południc po cenach zniżonych: 1) „ M o ra ln o ść  p an i D u lsk sejp an i u i
O św iad czyn y"  w 1-ym akcie, wieczorem: „C zarow n ica"  w

u- ż-g
kom. w 3-ch aktach, 2) „ u sw ia n c z y n y  
5-ciu akt. — Dnia 3-go lutego w południe przedstawPuie-odczyt preleg. 1- P. Kożm 
tem a t S z y lle r  i jeg^ „X bójcy“, przedstawienie: „Zbójcy", tragedya .w 5-ciu an t, 
wiecz: „M arya Iw an ów n a"  Czirikowa. — Dnia^ 4-go lutego, po oeuaen dostępnych: 
„O riętk o  , dram. w 5-ciu akt.—Dnia 5 lutego, b e n e f is  p. A. K a r e lin e j-ń a f  c z i „ S za -  
Ic its  p ie n ią n z u ' , kom. w 5-ciu akt. Ostrowskiego. - Dnia C-go lutego: 1) „O p ew n ym  
b ła żn ie" , 2) „Koło". — Dnia 7-go lutego, na rzecz T-wa „Pomocy słuchaczek wyższych 

kursów żeńskich w Kijowie": 1) „Hipolit", 2) „ A r ty sta - Wedekinda.
A dm inistrator W. Bołchowskoj. 102—,,—,,

TEATR MAŁY kRAMSKIEGO.
W poniedziałek, dnia 4-go stycznia, przedstaw ienie uczni artystk i opery Włoskiej pani 

W. K ru ży lin ej, wystawione będą akty następujących oper:
lj  T ra sia ta " , 2) „R lgoletto" , 3) „Dam a P ikow a" , 4) E u g e n iu sz  O niegin", 5)
„Aida", uczestniczą pp.: Baturina, Gomfarb, Ługińska, Świadosz, Si Tgiejewa, Szenka- 
riewa; pp.: Walin, Michajłow (art. Tyfliskiej opery rządowej), Miestecki, Pribylski, Samaj- 
łow, Ohochłow i chór Początek o godz. 8-ej wiecz. Bilety są do sprzedania w kasie

teatru. 479r

D n ia  2 3 -g o  lu te g o  (w  r o b o t ę )  w  la la c h  K i jo w s k ie g o  K u ­

p ie c k ie g o  K l i .b u  o d b ę d z ie  sięi

NA R IE C Z  K IJO W S K IEG O  R Z Y M S K O -K A TO L IC K IE G O  T wa D O BROCZYNNOŚCI.
Bilety wejścia po cenie: dla rodzin 10 ró. 30 Kop., dla osób pojedyriczych 5 rb. 10 

kop., dla pp. studentów 1 rb. 10 kop. są uo nabycia u członków kom itelń pan: K. Cho- 
jeckiej, K. Jaroszyńskiej, K. Kozakowskiej (FunauUejewska 42), M. Kaczanowskiej, (M.- 
Żytomierska 3), L. Neymanowej. P. Obniskiej (Michałowska 18), A. Przesmyckiej (Bibik.- 
Bulwar 4). hr N. Skarżyńskiej (Puszkińska 12), E. Sobieszczuriskiej, M. Szuchowie (Pu- 
szkińska 8;, S. Zalewskiej (Luterariska 27); onnów: T. Dachowskiego, inż Iwanickiego 
(W.-Włodzim. 20), J. E. Meleniewsldego, T Michałowskiego, hr. K. Orłowskiego, dr Pień­
kowskiego (Michałowska 12), Dr Pietkiewicza (Puszkińska 33), J. Rokickiego, K Rości- 
szewskiego. \\  Wydżgi (Mikołajowska 10 \ev-York), A. Zaaory (Rus. dla zewnęt. Hand.

Banku), S. Zalewskiego (Luterańska 27). 461--6 -1

Przy wejściu na bal bilety sprzedawane nie bęoą

Tylko na czas kontraktów

n u  t m  s n o b
Z  R A B A T  E VI FJO 50%

na wszystkie towary, we wszystkich oddziałach sklepu mód i galanteryi
Dom u H a n d lo w eg o

B .  I .  K a r j n t b r y w e l  i  S - k a ,
za ratuszem . 475—„

kłarl fortepianów w  wfurtepianów
F U M  ■  ■  U M  W *  i pianin rozma-

b  k u  u  i i
F u n d u k le jo w s k a  W * 18.

stylów.
467—10—1

W A LN E ZGROM ADZENIE DELEGATÓW
Związku Wzajemnej Pumocy Pracownrków na dzi

1908 roku o godz 10 zrana w Kijowie przy ul Punduklejowskiej Nr 2(Kijowie przy 

PROGRAM OBRADi

znaczone zostało 
dzień 23 lutego 

26 m. 1.

Sprawozdania za rok 1907: a) finansowe, b) z czynności Związku i c) kom- rewiz. budżet
na rok 1908. S p raw o zd aje  komieyi porozumiewawczej ze „Związk. ofieyalistów". Kwe­
sty a zmiany niektórych §§ statu tu . Wybory: członka komitetu nadzorcz., kandydatów' na 
sędziów rozjemczych i komisyi rewizyjnej, Projekty utwórz, funduszów pomocy lekaisk.

i dla członków- pozostałych bez pracy. Wolne wnioski i in. 474—8—1

Ostrze^emeS!!
Ponieważ na ulicy, oraz w handlach zjawiły się naczynia aluminiowe, które sprzeda­
wane są, juko wyroby włoskie niniejszem  podaje się Jo wiadomości S z a n o w n e j  P u ­
b l ic z n o ’ gi, że jedynem  źródłem o r y g in a ln y c h  w ło s k ic h  z czystego aluminium 

naczyń jest magazyn przy ulicy Proreznej Nr 10. 448R

W niedzielę, dnia 3-go lutego o g l po poł. „ Ś w ię to  D ziecin n e" , wie- 
I E  czorem o g. 8 i pół świąteczne przedstaw ienie w 3-ch oddz., 2-gi występ 

znak. ekrm ibrysty  M r l o t  W alki rozpocz. o g. 10 wiecz. W alczą 1) 
L u rich  i S ictlag in , 2) M utz.uk i i lb e r g , 3) Rewanż C z e c h o w sk i i A r w ld so n , 4)

Rewanż S ab . iii e r  i C yklop .
W poniedziałek, dnia 4-go lutego, przedstaw ienie humorystyczne, uczest. wszyscy komicy 
T a to , K i is o ,  akrobaci R o a si-O li i inni, debiut ekwilibrysty M arlo s. Początek o g. 
8 i pół wiecz Walki rozpoczynają się o g. 10 i pół wiecz. vYalczą: 1) Bezterminowa 
S o ło w jo w  i L u rich , 2'- M urzuk i C zechonw ski, 3) C yklop i P o n s  II, 4) Rewanż

A b erg  i S z u lc .

Sala Polskiego Klubu „OGNIWO”. 
Przedstawienie Trupy Dramatycznej Polskiego Tow arzystw a M iłośników Sztuki,

W s o b o t ę ,  d n ia  2»go lu te g o  1908 ro k u .

1) „Dia szczęścia ,̂
2) „Broń niewieścia44, K Ś Ł .

Przy współudziale reżysera trupy, p. A. S ie m a s z k i .
Jenv  miejsc ZYy^czajne. Bilety śą  do sprzedania w księgarni L. Idzikowskiego, 

Kawiarni "Udziałowej i w Klubie Polskim „Ogniwo". 454—2—2

^PO LS K IE TOW ARZYSTW O G IM N A Ś T Y C Z N E r
LUTERAŚSKA h r  32 .

W s o b o t ę ,  d n ia  2 -g o  lu teg o :

„VfI3EK i WACEK",
komedya w 4-ch aktach Z. Przybylskiego.

Po przedstawieniu ta ńce . 450- 2 - 2

H A Ś lO liA
Arnautka, Białoturka, Ulke.

• ® ł  oryginalna „Strube“ ze ochl tr stadłu.
i p o ^ ł n i o ń  ł t I T A U /s r i f i f  oryg'Maln,T „Hanna" i „fioldei Melon", 

U ł U W O I l i j  „Hanna" krajowy pie. wszej reprodukcyi.

Soczewica, Groch Yictoria, Rychlik, Buraki paste­
wne, Marchew pastew., Lucerna, Traw/ etc.

J a r ą  p s z e n ic ę ,  w o b e c  z n a c z n e g o  p o p y tu , n i u ; e m y  d o ­
s t a r c z y ć  t y lk o  p r z y  w c z e s n e m  z a m ó w ie n i u

L. ZOROJF.WSKI I K. GRABOWSKI
_____________  Kijów, Kreszczatik 2 5 . 4728 15-11

MoskiewsKi Dom Handlowy
I. PECHOWICZ i SYK

r ó g  u l. A le k s a n d r o w s k ie j  i p la c u . T e le f . Er 2177.
Podaje do wiadomości Sz. Klientek i Klientuw, że otrzymano na sezon wiosenny 

w wielkim wyborze najrozm aitrze nowości krajowych i zagranicznych labryk.
g f ’ C O  P I Ą T E K  S P R Z E D A Ż  R E S Z T *  K . " M

lid  c z a s  k o n tr a k tó w  k u p u ją cy m  15% r a b a tu . 478—„—1

Sofijowska prywatna lecznica
Le k a rzy  sp ecya listo w

Sofyowska Nr A, Telefon 1063 przyjm uje stałych chorych (z wyjątkiem zakaźnych 
i mysłowycn). Przy lecznicy codziennie od 9-eJ r. do 4-ąj po południu am bulątoryum  
*da ihorycb przychodzących, za opłatą 5o Kop. od osoby. Elektroterapia. konsylia, anali­
zy. badanie zdrowia mamek, usługi, masaż, szczepienie ospy 2056—100—51

t Ł a g a z y n  B l a w a t n y
„ D I E Ł O "

p rzy  z b ie g u  u ilo  W .-W a sy lk o w sk ie j i K a r a w a jo w sk le j .

Podaje do wiadomości Szanownej Publiczności, że niebawem otw artą zostanie na parę dni

jSprzedaż Doroczna
ciesząca się wielką sława w całym kraju Południowo-Zachodnim ze względu na wybór

towarów i ich c e n ę .  484- „—1

P O L S K I  K L U B  „ O G N I W O "
4 9 3 -3 -1w  p ią te k  d n ia  8  lu te g o  r . b.

,Koło Kobiet Polek w Kijowie* urządza

K O N C E R T  ~*B
z laskawew współudziałem Panu w Filippi Myszuga i Yon-Mulerta

Pań: P o to c k ie j , R a d w a n  i S a g u c k ie j . Akompaniować będzie p Daszewski. 
B ileta nabyy ać można w księgarni W. Idzikowskiego i w „Ogniwie" przy wejściu na salę.

T -w o  Henry, Sm ith i S -k a

C h a m p a g n e

L O U I S  R O E D E R E R
R a im a .

JExtra 2)ry 1900
G r-and lfin s e c

t i r a n d  n i. .  d ’* y  
S i l l e r y .

Przedstawiciele: E n d ler  A H orny w W arszawie. 221-6-4

Lecznica ch irurgiczna  
■* terap eu tyczn a

d -r ó w  K. K o p a liń s k ie g o , B. K o z ło w s k ie g o , M Ł ą ży ń t k ie g o , A. M o u r z e w -  
s k ie g o ,  «J. P ie ń k o w s k ie g o , R. S o k o ło w s k ie g o  i R. W ellera .

Ki jów, Bnlwar.-Bibikowski Nr 4. Telef. 1394 dl7órzpu°);
przyjmuje stałych chorych (z wyjątkiem osób z chor. zakaźnymi i umysłowymi) za opłatą 
kosz_tów utrzym ania i leczenia oa rb. 4 do 7 dziennie. Przy lecznicy w a m b i i la to r y u m  
t a n i e m  (wejści od ulicy) l e k a r z e  s p e c y a l i e c i  udzielają porady przychovlzącym co­
dziennie od g. 8 do 3 po poł. Tamże konsylia badanie zdrowia mamek i" usługi, masaż,

elektroterapia.
1-ra A_ M o— 
mleka, moczu, 

żołądkowej i t. p , a ta- 
85z—J— l

W  pracowni (laboratoryum ) ch e m itf no-bakteryologicznej pod kierunkiem d-ra
d r z e w s k ie g o  wykonywu.ją się rozbiory‘błonek defterycznych kalu, krwi. mń
nasienia, nowotworów, pasożytów skórnych, plwocin, ropy, "treści " 1 ------
że szczepienia ochronne.

Com bankowy
Dobiesław Mierzwiński i S a

K r e s z c z a t ik  Nr 27 t e le f o n  Nr 1864.
Załatwia wszelkie tranzakeye bankowe. Kupno i sprzedaż papierów procentowych 
i w alut zagranicznych. Pizyjm uje na inkaso fra c h t/ i weksle. W ydaje zaliczki

na papiery procentowe etc. " 436—„—3
P r z e k a z y  n a  W iedeń  i L n ó w . A s e k u r a c y a  p r e m ió w e k .

Zwiedzających salę kontraktową
za p ra sza m ; do znajdującego się naprzeciw składu towarów bławatn.

I Z A A K A  S Z W A R C M A N A
dla oglądania codzionnie otrzymywanych nowości na sezon wiosenny. 

Na czas kontraktów kupującym za gotówkę rabat 15%.
D!a sprzedaży detalicznej zajęto jeszcze  jedno piętro. 456-,-a

S A L A  K L U B U  K U P IE C K IE G O .

K O N C E R TW n * e d z ie lę , d n ia  
10-go lu te g o

znakomitej śpiewaczki 
(dram sopran).

MARYI KANTONI
przy współudz. znanych artystów  Szczegóły w afiszach Początek o godz. 8 i pół wiecz- 

Bilery w księgarni W ład. Idzikowskiego, Kreszczatik 35. 397- 4—1

POLECA

Im lytucka Nr 4
Składy w  f i  ijowie:

sezakows'ia Nr 30 w pobliżu dworca ko
P O L E C A :

A n g ie ls k ie j  f a b r y k i  B e n th a lla ;  S i e c z k a r n i e  I S z a r p a c z e .
Fabryki Sheffieldzkiej (Anglia) B u r y s  i S  ka  N o ż e  do  ( l i e c z k a r n i .

M Ł Y N Y .

LMoskonalone, zupełnie bezpie­
czne w użyciu, odznaczające się 

wielką oszczędnością

1 ^ ® ^ ^  G a * °  ’ G c n e r a t o , ' ¥
Fabryki angielskiej Davey, Pai-

fjf
man i S-ka w Colchester. 

Kosztorysy wysyłamy bezpłatnie

A n g ie ls k ie  k a s y  o g n io t r w a ł e ,  z a g w a r a n t o w a n e  od 
48Su-„-4 w ła m a n ia .

„Cav6s des Vins Etrangers”
Ki.iów, M ik o ł a je w s k a  4.

480 8-1

Do 50°o
Magazyn Towarów Blawa- 

tnych i Galanteryjnych
„BEAP

MONDE“
P la c  D u m s k i  N r  3,

wielka sprzedaż
towarów jedwabnych, w y p a d k o w o  

zakupi mych przez magazyn.
Je s t do sprzedania czarna tafia  r a b a t  od  

50g. 485

A rłm in ictra tn r ẑ n-v rôn ■■ z ûu*M y f ł l ,  MO II  C llU I goletnią praktyką, po­
szukuje odpowiedniego stanowiska. Bliższych 
inform acji udziela Biuro Związku Ofieyali­
stów Rolnych. Kreszczatik 42. m. 29.

185—10— 7

♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦

A leż, Adasiu Kochany,
co T y  robisz?

W szak tak  bardzo kaszlesz, że 
mi Cię aż żal. Czv używałeś już 
pastylki Fay’n? „Pastylki P a * a “? 
„Nie". Ależ, mój drogi, jest to. do­
prawdy, wcale nieusprawiedliwione. 
Powinieneś był już od dawna wie­
dzieć, że przeciw wszelkim katarom  
organow i dróg oddechowych, prze­
ciw kaszlowi, chrypce i zaflegmie- 
niu należy zażywać Prawdziwi So- 
deńskie M ineralne Pastylki Fay’a. 
Masz tu kilka sztuk—spróbuj, ja  
mam zawsze pastylki te pod ręką, 
dlatego też u mnie kaszel nigdy w 
tal im stopniu nie wybuchnie.

Cmi a pudelka 70 kop w e w s z y ­
s tk ic h  a p te k a c h  i s k ła d a c h  
a p te c z n y c h .

Odrzucać stanowczo f a ls y f ik a ty ,  
ż ą d a ć  w y ra zn iea  -P a sty lk i F a- 
y ’a z  p r o sp e k ta m i w  j ę z .  p o l­
sk im  i r o s y js k im .

Skład błównY w Kijowie: P o łu ­
d n io w o - R o s y js k ie  T -w o  H an­
d lu  T o w a r a m i A p te c z n e m i.

160—2—1

K R 4 Ę N  C H  E N
OD D A W N . W Y.-ROBOW Ar.Ł P R Z, KA"ARACH, 
K A S Z L t),C H R Y P C Ł Z  I L tC M IE k u J, KWASACH 

Z O ^ D K A .
. DO NABYCIA WSZĘDZIE

tiflkC  WTRAŻN1E PRODCKT N ITURAUfT. 
KIR PRZYJMOWAĆ WSZELKICH NATOMIAST 
OJIAEOW.WaNYCH SUHOOATÓW (SZTUCZK* 

______ WODT I SOLE EMSKIE).

4u 12-4

Pierwszorzędny
magazyn kwiatów

3 M ik o ła jo w s k d  3.

Otrzymuje codziennie transport św ie­
żych kwiatów, ściętych i doniczkowych

P ie r w s z y  M a g a zy n  vr Kijowie Nicejskich 
kwiatów, Miso- f t i l l l r i a ś w  kosze, 

łajowska 4, M i l .  ' . C l y  ̂  wieric* 
etc. Ceny bez konkur»nejT Róże, goździ­
ki od 1 rb. z* tuzin. 277—10—5



E 11 Ńr 28

U9X9 * pól arsz.) na odczyty 
zebrania cukrowników, akcyzy 

i T-tw ulegaliz. do wynajęcia. Fandukle-

iowska 26, dom hotelu „Erm itaż", czytelnia 
i. Oleckiej. 199—5—4

K 0 T l i 6  w ' ? r z c ^ ° ^ e  4 zfL P r z ę g o w e  dosko­
nale ujeżdżone; B u h a jiii ra sy  u- 

kraińskiej od premiowanych rodziców są do 
sprzedania w m. k ó w , stacya kol.,
poczta i te legraf O ra ta w o  P . Ł. D rog i Z.

367-10-4

Tow arzystw a 
ącyoh w ro ln i-
IllSf”) zawia-

Zarząd Kijowskiego O ddziałi 
„Z w ią ze k  O ficja listó w  pracu 
ctw ie i przemyśle rolnym na
damia, że walne z e b r a n ie  c z ło n k ó w  Od­
d z ia łu  odbędzie się w lokalu Contralnego 
Zarządu w Kijowie (Kreszczatik 42, m. 29) 
dnia 8-go lutego o godz. 4 po poi-,, ą w ra ­
zie nieprzybycia dostatecznej ilości człon­
ków d n ia  & b. m  dla przyjęcia nowych 
członków, uzupełniającego wyboru delegatów 
na Ogólne Zebranie i rozpatrzenia spraw  
bieżących Oddziału. 431—2—1

U L  E N D A R 2

2 (16) Oczytz. NaJ. ■- P-
B i u r a  T a w . O ś w ia ta  ^ A r o s z c i a t i k  1  k lu b  

cOgniwo*), otwarte od 10 do 1 ! od 2 do 4 po
n n ł n r ln in  -A r t w n n T i i*  n iir O n z  n ia d z i e i  i ś w i a t .p o łu d n ia  codziennie opróe* nisdziel i śuiąt

rab Taw. MlUinikśw Sitaki Kreszczatik Nr *1 
Kancelarya otwarta od t2—1 i od s—7 wie- 
ozorem.

Blurs Koła Koblet-Polek (Luterańska 6 m. 15) 
otwarto od g. 12 dG 2 w poniedziałki, wtorki, 
czwartki i piątki

Biuro Palskiego T»«. Kolonii Letnich (Fundu-
klcjowska 26, czytelni: p. U. Oleckiej), otwarte 
couzieunie od gouz. 4-ej do 6-ej, oprócz niedziel 
i św iąt

Biblioteka niejaka: od 3 do d. 
Biblioteka lla-worsytooka: od rt do 3

Z powodu ostatniej mowy bar. Ae- 
renthala o sprawach bałkańskich za­
biera głos w ostatnim numerza tygo­
dnika „Moskowskij Jeżeniedielnik" ks. 
Grzegorz Trubeckoj. Autor dochodzi do 
wniosków bardzo niekorzystnych dla 
obecnego presłige międzynarodowego 
Rosyi. Zmusza go to do zwrócenia u 
wagi na inne czynniki, owe imponde- 
rabilia, bardzo ważkie jednak w sytu- 
acyi obecnej. Najważniejszym z tych 
czynników jest plemienna solidarność 
Rosyi ze światem słowiańskim.

„Lecz solidarność ta  może się stać 
potężną dźwignią naszej polityki ze­
wnętrznej, pisze w dalszym ciągu au­
tor, tyiko pod jednym  warunkiem: 
musimy jasiio i stanowczo zdać sobie 
sprawę z naszych praw i obowiązków 
wobec słowiaii. Niema tu jednak 
miejsca dla czczej frazeologii, Wszak 
Prusy oparły swe zadanie zjednoczenia 
Niemiec tylko na uświadomieniu swych 
właściwych praw i obowiązków wzglę­
dem germanizmu. My zaś z jeszcze 
większą łatwością możemy wytworzyć 
trwały związek moralny ze światem 
słowiańskim, ponieważ nawet w przy­
szłości najdalszej nie możemy marzyć
0 stworzeniu wszechświatowej m onar­
chii słowiańskiej. Trzeba tylko oczy­
ścić nasz stosunek do świata słowiań­
skiego z tej mieszaniny zachwytów
1 oportunizmu, z tej szkodliwej poło- 
wic^ności, które1 z> vdzięczamy w prze­
szłości olbrzymie ofiary, bezintereso­
wnie złożone przez Rosyę na Bałka­
nach, w celu wyzwolenia słowian.

„Ale nie można jednocześnie prowa­
dzić polityai słowiańskiej na Bałka­
nach i antysłowiańokiej w Polsce.

„I tu  i tam mamy do czynienia z je­
dnym objawem: solidarnością kultury 
słowiańskiej i wzajemnego poparcia na­
rodów słowiańskich w walce z germa- 
nizacyą Wprawdzie nie żywimy 2a 
dnych uczuć wrogich do kultury nie­
mieckiej i Niemiec. Lecz jeśli Rosya i 
świat słowiański nie lę d ą  w stanie 
przeciwstawić wzrostowi Niemiec w 
Europie potężnej zaporv plemiennej i 
państwowej, to pierwiastek germański 
będzie dążył do pochłonięcia pierwia­
stku słowiańskiego.

„Na sprawę słowiańską spadł pierw­
szy ciężki cios w XVIII wieku w for­
mie podziału Polski. Rosya przyjęła 
udział w tyra czynie bratobójczym, za 
który okrutnie kaiała ią na przestrzeni 
całego XIX w. Nemezys dziejowa. Te­
raz, kiedy zostaliśmy pozbawieni natu­
ralnej przedniej straży przeciwko ger- 
manizmowl, jaką była Polska, daleko 
trudniej nam je s t pracować nad napra­
wieniem swych błędów i nad wytwo­
rzeniem system atu przeciwwagi sło­
wiańskiej. Lecz na tem właśnie polega 
misya historyczna Rosyi i tego wy­
magają jej realne interesy.

„Na naszych oczach germanizm w Au- 
slryi i Niemczech podaje sobie ręce 
w walce ze słowianami.

— Cóż robi w tym sam jm  czasie 
Rosya?

— Robi ona to wszystko, czego ro­
bić nie powinna. Żyje ona z dnia na 
dzień Rząd jej nie może się podnieść 
nad poziom walki policyjnej z kadeta­
mi, ziemcami, i polakami. Wszystko 
to wydaje mu się ważniejszem, niż za­
dania światowe Rosyi, niż jej realne 
interesy międzynarodowe.

„Pojmowanie kwestyi narodowościo­
wej przez nasz rżąd, świadczy tylko 
o naszej skłonności do naśladownictwa 
ślepego

„Przyjmując od greków prawosławie, 
przyjęliśmy niewolniczo wszystkie mo­
dlitwy i w tej liczbie modlitwę dzięk­
czynną, z powodu uwolnienia Kon­
stantynopola od napadu rosyan.

„We współczesnym okresie naszej hi- 
storyi naśladujemy w dalszym ciągu 
niemców pod każdym względem. Kie­
dy zaś zjawił się popyt na szowinizm, 
z i pożyczyliśmy go od niemców, razem 
ze ślepą nienawiścią do polaków.

„Czy nie czas już je s t ułożyć praw­
dziwie rosyjską modlitwę o zesłanie 
zwycięstwa panom Blilowowi i Ae 
rentnalowi w ich walce ze słowia­
nami"?

Sprawy polskie.

Jeszcze protest.
Filia berlińska niemieckiego „Towa­

rzystwa pokoju" wysłała do izby pa­
nów protest następujący:

„Filia berlińska niemieckiego To­
warzystwa pokoju", towarzystwa, któ­
re dąży do utrwalenia pokoju nietylko 
wśród rozmaitych państw, lecz i wśród 
obywateli państw poszczególnych, roz­
ważała na zgromadzeniu w dniu 7-ym 
lutego, odbytem w ratuszu miejskim, 
z głębokim smutkiem projekt wywła­
szczenia, skierowany przeciw naszym 
współobywatelom polskim. Wyraża ona 
obawę, że projekt ten, gdyby miał się stać 
prawem, zaostrzy przeciwieństwa wśród 
różnych narodowości w Prusach, nie 
przyniesie niemcom żadnych korzyści, 
zamieni polaków na zaciętych wrogów 
rządu i  pchnie ich do obozu rewolu­
cyjnego. Uważa ona dalej projekt wy­
właszczenia za niebezpieczne narusze­
nie własności pryw atnej i  szkoaę, w y­
rządzoną autorytetowi Prus w oczach 
wszystkich narodów kulturalnych świa­
ta. Zdumiona je s t wraszcie, że wię­
kszość sejmu oświadczyła się za tym 
projektem i nie uznaje bynajm niej o- 
świadczenia konserwatystów, że tylko 
z niechęcią gfosy awoje projektowi od­
dają, za usprawiedliwienie ich stano­
wiska.

„Obecnie prawo to przedstawione 
je s t izbie panów. Filia berlińska nie­
mieckiego „Towarzystwa pokoju" wy­
raża zaufanie, że właśnie u najarysto- 
kratyczniejszych (vorneh>nsten) przed­
stawicieli 'udu pruskiego, do których 
należą także główni reprezentauci wiel­
kiej, starej, utrwalonej własności ziem­
skiej w kraju, znajdzie się wybitny 
zmysł humanitarności 1 sprawiedliwo­
ści, pamięć o starej dewizie Hohenzol­
lernów „Suum cuiqaeu, szczególne zro­
zumienie przywiązania do gleby ro­
dzinnej i daleko w przyszłość sięga- 
ąca ocena niebezpiecznych skutków 
takiego prawa. Zwraca się tedy w tem 
przekonaniu, że wszystkie grupy nie­
mieckiego „Towarzystwa pokoju" po­
dzielają jej stanowisko, z usilną prośbą 
do wysokiej izby, aby projekt przeciw- 
polski odrzuciła, a przynajmniej wy­
kreśliła paragrafy o wywłaszczeniu 
przy-musowem."

Podpisano: Z głęboką czcią w imie­
niu berlińskiej filii niemieckiego „To­
warzystwa poKoju" tajny radca rejen- 
cvjny prof. Foerster, docent d-r Rprter
i landrat pozasłużbowy baron Puttka 
mer.

Baron Pntikamer był swojego czasu 
landratera 5* Poznaniu.

Zamknięcie oddziałów Związku katoli­
ckiego w C ełmszczyźnie.

Prezes centralnego komitetu organ! 
zacyjnego „Związku katolickiego" otrzy 
mał dnia II lutego dokument od genc 
rał gubernatora, któ^y brzmi, jak  na 
stępuje;

„Gubernator lubelski podał do mojej 
wiadomości, że w miejscowościach po- 
unickieb otwierają się różne instytuc.ye 
towarzystwa „Związek katolicki w gu­
berniach Królestwa Polskiego" i że w 
skład zarządów związków parafialnycn, 
otwartych w osadzie Tarnogrodzie i we 
wsi Łukowie powiatu biłgorajskiego 
zaproszeni zostali księża rzymsko-kat <- 
łiccy, względem których władza rządo­
wa zmuszona była uciekać się do środ­
ków karzących.

„Działalność związków parafialnych 
Tarnogrodzkiego i Łukowskiego, która 
się wyraziła w taki sposób w zapro­
szeniu w skład ich zarządów księży 
rzymsko-katolickich, klórycn szkodliwy 
kierunek je s t w zupełności stwierdzo­
ny, — uznaję za niezgodną z widoka 
mi rządu; wobec czego, ja, na zasadzie 
§ 63 ustawy Związku katolickiego, uzna­
łem za niezbędne zamknąć związki pa­
rafialne w osadzie Tarnogrodzie po­
wiatu biłgorajskiego i wsi Łukowie te­
goż powiatu.

„Równocześnie w celach ochrony po­
rządku państwowego ja, na zasadzie 
art. 12 przepisów o miejscowościach, 
ogłuszonych za będące w stanie wojen­
ny m (dod. do art. 23, t. I, cz. II Zb. 
Praw), uznałem za odpowiednie:

1) Zamknąć wszystkie islniejąco in­
sty tuc je  Towarzystwa „Związek katoli­
cki w guberniach Królestwa Polskiego* 
w miejscowościach następujących:

a) gubernii lubelskiej w powiatach: 
hrubieszowskim, krasnostawskim, to­
maszowskim i biłgorajskim.

b) gubernii siedleckiej w powiatach: 
bialskim, konstantynowskim radzyń- 
skim i włodawskim.

2) Zabronić otwierania w wymie­
nionych miejscowościach instjiucy i 
„Związku katolickiego" I wogóle roz­
przestrzeniania na te miejscowości 
działalności rzeczonego towarzystwa.

Poleciwszy gubernatorom lubelskie­
mu i siedleckiemu odpowiednie w tym 
przedmiocie zarządzenia, uważam za 
pożyteczne powiadomić o tem Jaśnie 
Wielmożnego Paoa.

Generał-Adjutant Skałon.u

W chwili, gdy dzwou pogrzebowy 
nie zamilkł jeszcze, a dźwięki jego ro­
zeszły się daleko.. w chwili lej i Ki­
jów zapragnął uczcić pamięć zgasłego 
wieszcza. Ozem zaś jest zgon Wy­
spiańskiego dla tych, którzy kłonią 
głowę przed jego twórczością wypo­
wiedział lo we wstępnem słowie, ptł- 
nem ciepła i uwielbienia dla mistrza, 
p. E. Paszkowski, charakteryzując poetę, 
jako piewcę czynu, który odczuwając, 
jak  uikt, szatańską moc zachwytów 
i rojeń żałobnych, pragnął pota/gać 
łańcuch marzycielstwa i bezwładu _i 
gtosił życie i wzywał do odrodzenia*

Byt on doskonałym wyrazem wahają­
cej się i nieraz w przejawach swy, h 
sprzecznej duszy narodu, a twórczość 
jego, tryskająca potęgą i wspaniałością 
pierwiastków rodzimych i stawiąc Jud 
jaito ostoję i jako tworzywo przyszło­
ści, sama w sobie była wspaniałym 
i potężnym czynem. Hołd twórcy 
„Wyzwolenia", zdaniem mówcy, jest 
hołdom składanym duszy narodu, któ­
ra zawarła w sobie cały nasz grzech 
i wszystką cnotę naszą, cały ból i u- 
drękę wieków i całe ich piękno, i 
wszystek ich wysiłek bohaterski aby 
zamordować straszliwą zmorę nieu­
ctwa i wykuć w skale słoneczną dro­
gę życia. Mówca wzywał do ciszy i 
do poważnego skupienia w chwili, kłó- 
ra winna być przeżyciom godziny we­
wnętrznego porachunku i uświado­
mień słonecznych.

Po p. raszkowskim zabrał głos zna­
komity nasz literat i krytyk p. J. Ko­
tarbiński, występujący tego wieczoru 
w podwójnym charakterze prelegenta 
i deklamatora. W skończonej, tak pod 
względem literackim, jak  i artysty 
cziiym—pogadance (tak nazwał mówca 
swą pracę) dal barwny rzut oka na 
indywidualność i twórczość zgasłego 
poety.

„Niezatrwożon mam stanąć na sąd 
przed Bogiem'1 powiedział o sobie 
Wyspiański. A sądy ludzkie o nim 
wahały się za życia jego pomiędzy 
Bezkrytyczną koteryjną chwalbą, która 
wytworzyła koło jego imienia tuman 
mistycznego snobizmu, a namiętną, nie­
sprawiedliwą naganą krytyki ultra-za- 
chowawczej, co widziała w jogo poe­
z ji tylko zwyrodnienie. Wyspiańskiego 
nie można zrozumieć bez związku z 
tradyeyą i atmosferą krakowską, on 
zrósł się z mą, wykwitł z niej i spo- 
tężniał pod jej tchnieniem. U stóp 
Wawelu czerpał zadumę wielkich ma­
rzeń i wspomnień dziejowycb. To też 
głównym leitmotivem jego dzieł jest 
sprzeczność pomiędzy wielką przeszło­
ścią a nędzną rzeczywistością. A że 
Kraków, pod koniec zeszłego stulecia 
był ogniskiem ruchu modernistyczne­
go w sztuce i literaturze— wytworzyły 
się stąd waruaki sprzyjające rozwojo­
wi samodzielnych dążeń reform ator­
skich. Na indywiauainość poety zło­
żyły się: wizyonerstwo mistyczne i 
duch negacyi obok mocnego, prawie 
patologicznego nastroju narodowego. 
Przypomina też bogato natury odro 
dzenia z dodatkiem czysto współcze­
snego bólu, coś z Michuia Anioła i je ­
go terribilth. Jako u nas — romanty­
ka — przeważa w nim pierwiastek ży­
wiołowy, instynktowny, w przeciwień­
stwie do pierwiastku „ideowego", jaki 
cer b:i,ie Asnyka, Konopnicką, Orze­
szkową. Niema nic wspólnego z egzo- 
tyzmem dekadenckim, występuje jako 
poeta tragiczny, symbolista-instynkto- 
wny. Zam łowame swojskości, styl 
swoisty, surowy i oryginalny cechuję 
jego twórczość.

W malarstwie przejął się wpływem 
sztuki średniowiecznej, japońskiej 1 
angielskiej, a zachowawszy nici łączą­
ce go z tradycją  krakowską, rozwinął 
się samodzielnie. Wizye malarskie, 
uwiecznione na witrażach—zapładniają 
i go twórczość liteiacką i poetycką 
Utwory te dzieli Kotarbiński na 4 g ru ­
py. Do I ej, związanej z pokładem po­
dań prastarych, należą: „Legenda" poe­
mat dram,, „Klątwa" tragedya i ra­
psody epiczne. „Bolesław Śmiały", „Ka- 
zim.erz Wielki", oraz dramaty „Bole 
sław Śmiały", „Skałka" i rapsod mało 
znany, „Piast". Do Il-ęj grupy heleń- 
skiej wchodzą, trkgedye „Meleager*, 
„Protesilaos i Laodamia", poemat trag. 
„Achilles" i dram at „Powrót Odyssa". 
Do grupy trzeciej, osnutej na tle po 
wetania 1831 roku należą: dramat 
„Warszawianka", „Lelewel" i poemat 
dram. „Noc listopadowa". Wreszcie 
grupę ostatnią, związaną już to z za­
gadnieniami bytu narodowego, już to 
z życiem współczesnem stanowią: „Le­
gion" poena. tham., „Wesele*, „W y­
zwolenie" i ,Akropolis“, uraz poniekąd 
niedawno ogłoszona trag. „Sędz!owie". 
Oprócz- tych osobną kategoryę stano- 
j i ą  literackie: „Książka o Hamleoie" 
i parafraza „Cyda" Kornela,

Wyspiański wcielał pomysły swe 
w formę w zyi, nastrojów i symbolów. 
Bogactwo fan tazji kojarzy się tu  z od­
powiednim stopniem ideowego uświa­
domienia.

„Legion" tu jego pierwsze mocowa­
nie się z tradyeyą romantyczną. Tre­
ścią jego je st rozwój tragedyi mesya- 
nizmu polskiego z drugiej ćwi°rci ze­
szłego stulecia, kilka wydarzeń z ży­
cia Mickiewicza z epoki towianizmu, 
jego zabiegi około utworzenia legionu, 
znana rozmowa z papieżem, fakty, któ­
re jednak poeta przefantazyował i do­
pełnił wizyami. Patrzy na tę epokę 
ekstazy patryotyczno-mistycznej, jako 
na szamotanie się polskiej duszy, ła ­
knącej nowego życia, z ideałem poli­
tycznego odrodzenia.

„Wesele" zalicza p. Kotaroiński, do 
nie tylko oryginalnych i żywotnych 
dzieł Wyspiańskiego, ale i do najcie­
kawszych zjawisk twórczych naszej 
epoki, podkreślając, że może jedyny 
raz poeta zaczerpnął pełną dłonią ma- 
teryałn ze zjawisk realnych, ich barw 
żywych i pomieszał je z mgłami snów 
i widzeń. I"powstała stąd jedyna w 
swoim rodzaju gorzko-śmieszna, weso- 
ło-smutna bragikomedya życia społe­

cznego w artystyczno - symbolicznych 
ramach. „Wesele" jest płodem atmosfe­
ry  duchowej krakowskiej, jest splotem 
rozwianych złudzeń, słabości, wzlotów, 
bólów, pragnień duszy polskiej, a cho­
ciaż nie je s t ono odbiciem dramacu 
duszy w Królestwie, dzięki jednak go­
rączce pragnień i tam znalazło od­
dźwięk w młodem pokoleniu. Poezya 
„Wesela" zamyka okres beznadziejno­
ści. W „Wyzwoleniu" Wyspiański 
obarcza klątwą historyzm, rozkocha­
nie się w poezyi, bierną kontempla­
c ję  ideałów i sięga w niem, poraź 
pierwszy, niejasnem przeczuciem przy­
szłości, którą już wyraźnie zarysowy- 
wuja w dramacie „Akropolis", gdzie 
za pomocą wizyi malarskich wróży w 
świątyni ducha narodowego zwycię­
stwo odrodzonej sztuki i poezyi, a 
przez nie i życia narodu. Te więc 
cztery prace składają się na tetralogię, 
związaną nićmi duchowego powino­
wactwa. I tak: dusza polska szamo­
cze się w „Legionie" z m arą wskrzesze­
nia i przegrywa, potem przewaga sen­
nej pospolitości, ujawniona w „Wese- 
lu% wreszcie wolny od tyranii poe- 
zyi—pleśni grobów—twórczy duch na­
rodu, nie mogąc jeszcze znaleźć wy­
zwolenia wśród nocy czasów obec­
nych, znajduje duchowe zwycięstwo w 
dziedzinie sztuki, nowej, słonecznej, 
odrodzonej! W rapsodach „tłolesław 
Śmiały", a zwłaszcza w „Kazimierzu 
W ielkim" W yspiański powiązał tra- 
dycyę z zagadnieniami bytu współcze­
snego. Tragedyę z tej samej grapy 
p. t. „Klątwa", szanowny mówca za­
liczył do artystycznie najbardziej skoń 
czonych dzieł zgasłego poety, a temat 
jej uważa za nieprzeżyty i wiekuisty. 
W grupie dzieł, osnutych na powstaniu 
183i roku, wybitne miejsce zajmuje 
„Noc listopadowa", do której obok lu­
dzi wprowadził Wyspiański, według ów­
czesnego pseudoklasycznego bmaku 
uosobione pojęcia, figury, symbole 
Świata siaro-heleńskiego.

Charakteryzując ogólnie twórczość 
autora „Wesela", p. Kotarbiński widzi 
w poezjach jego odbicie instynktów, 
jakie w umysłowoścl współczesnej re­
prezentuje filozofia Niętschego. Dzieła 
Wyspiańskiego brzmią akordami wiel­
kiego, tragicznegó „miserere".

Nie kochając człowieka, mając raczej 
dlań pogardę — ukochał mocno cały 
naród.

Odczyt został wypowiedziany barw­
nie, dosKonałą dykcją. Poczem wypo­
wiedział ustęp z „Pogrzebu Kazimierza 
Wielkiego", rapsod z dram atu „Bole­
sław Śmiały" wreszcie parę scen z I-go 
aktu „Wesela" Głos artysty  brzmiał 
silnii i głęboko, zwłaszcza w „Bolesła­
wie Śmiałym" wstrząsał artysta grozą 
nastroju. K. Ł .

Z  prasy rosyjskiej.
„Słowo* w następujący sposób oce­

nia wrażenia z wtorkowego posiedze­
nia Dumy i wystąpień poszczególnych 
stronnictw:

„Wszystkie d°Kisracye. były naszem zdaniom, 
Uiyt długie, ii.lkio wrażenie wywarł za to p. 
Żukowski z Kuła polskiego, deklaracya którego 
odznaczała si^ zwięzłością i jasnością powiedział 
on, ze Koło i na przyszłość nie będzie głosować 
w takich kwesiyacb, które n,og^ Dyć wynikiem 
sprawozdań komisyi obrony państwowej, ułożo­
nych na posiedzeniach poufnych. P. Żukowski 
posiad.. głos dźwięczny, wyraźny i wogóle jego 
wystąpienie było wspaniałym przykładom kultu­
ralnej praktyki parlamentarnej1.

Zachowanie się prawicy reakcyjnej 
„Słowo" ocenia, jako niezręczny atak 
przeciwko projektowi wprowadzenia 
nauczycieli języka polskiegu w semi- 
naryach nauczycielskich Królestwa.

„Nietolerancja istotnie zdumiewająca, a je ­
dnakże bezskuiouzna, gdyż wszystkie poprawki 
zostały odrzucune przez Dniuę, I projekt prawa 
przyjęto w czytaniu według punktów na nastq- 
pnem posiedzeniu.

„Rezultat posiedzenia taki, ae chociaż drzwi 
zamknięto, lecz wszystkie inne rzeczy nie uda­
ły się".

„Ruś" pisze z tego powodu:
„Usunąwszy z początku opozycję z komisji 

obrony państwowej, a następnie opancerzywszy 
posieazenia tej ostatniej, większość Dumy pań­
stwowej zrobiła r.u.j Dar dziej fałszywy Krok w cią­
gu całej swej działalności. Obecnie wszystkie 
sprawy z tak ważnej dziedziny, jaK obrona pań­
stwowa, mogą być usuwano z pod dyskusyi w Dn- 
mie państwowej, gdy tymczasem opozycja i sto­
jąca za nią większi część kraju nie będzie wie­
działa, czy to zostało zrobione na dostatecznych 
podstawach.

.Parafrazując słiw a Guczkowa można powie­
dzieć, że wlecze się nn w ogonie biurokracji".

Pożądaną taktykę opozycji pismo to 
formułuje w sposób następujący:

„Opozycja powinna się temu opierać zgodnie 
i stanowczo Cały kraj będzie się z nią ducho­
we solidaryzował. Ogromna większość kraju, 
która wybrała opuzycyę, powinna b ieć rękojmię 
że jej przedstawiciele pr/yjmą udział i w rozpa­
trywaniu i w kontrolowaniu wszystkich spraw 
w Dumie państwowej; w przeciwnym wypadku 
wyłączonio z ich kompotoncyi najważniejszych 
spraw i oddanie ich wyłącznie prawicy i paź- 
dziernikowcom wywołałoby bardzo poważne i po­
nure obawy"

życia prowincyi.
Żytomierz, w styczniu.

Jakkolwiek ciężkie sa warunki chwi­
li—zawsze dużo dobrego dla społeczeń­
stwa naszego zdziałać możemy, bądź na 
polu ekonomicznem, bądź na polu naro- 
dowem. Inteligencya nasza i liczebnie 
i materyalnie—przedstawia pewną siłę— 
trzeba tylko zrzucić z siebie skorupę 
zaśniedziałości, sobkostwa i ociężałości, 
w ęcej łączyć się, rąk nie opuszczać i o 
próinej ambicyi zapomnieć.

Gdy zuś zajmujemy placówki jakieś, 
zważmy nasze siły, może są „jeszcze" 
alto „już" za słabe. Lepiej ustąoić 
miejsca siłom lepszym', aniżeli przez 
nieudolność swoją szkodę przynosić 
^prawie, a żywiołom dla nas nieprzy­
chylnym dawać materyał do sądzenia 
źle o nas wszystkich.

Rewelacye te mimowoll każą mi przy­
toczyć dwa przykłady, które nie w celu 
pokrzywdzenia jednostek, a dla dobra 
ogólnego naszego podaję.

O ile pamięć mię nie myli, to jeszcze 
w marcu roku zeszłego jeden z naszych

panów ziemian zamlcyował utworzenie 
„Żytomierskiego Stowarzyszenia Rolni­
czego". Formalności konieczno były 
preuko załatwione; odbyło się też ze 
branie organizacyjne. Zebranie to było 
naznaczone w porze bardzo nieodpowie­
dniej, bo podczas najgorszyen drój? i 
rozpoczęcia robót wiosennych. Natu­
ralnie zebranie było nieliczne, a jeżeli 
było dwudziestu kilku uczestników, to 
tylko zawdzięczając obecności kilku 
mieszkańców miasta i urzędujących 
w ziemstwie gubernialnem osób. Ze­
branie to jednak, będąc prawomocne 
i uznając potrzebę tak doniosłego zna­
czenia instytucyi dla okolicy tutejszej, 
wyłoniło z pośród siebie zarząd, z pre­
zesem na czele w osobie inieyatora. 
Wszystko zatem zostało zrobione, co 
mogło pozwolić „Stowarzyszeniu* roz­
począć działalność. Tymczasem, po 
dziś dzień p. prezes nic, sekretacz nic, 
nic reszta zarządu 1 t. d... ale za to 
„przyjacielskie" języki działają tem 
skwapliwej, że p. prezes i część człon­
ków są polakami...

Sądzę, że już czas wielki zakrzątnąć 
się, by choć rocznicę stworzenia „Sto­
warzyszenia" przypomnieć światu, że 
ono ma prawo i obowiązek istnienia. 
Okolica nasza rolnicza gwałtownie prze­
cież potrzebuje bodaj narad Dad ulep­
szeniem nasion, wprowadzeniem posie­
wu rzędowego, stosowaniem nawozów 
sztucznych, rozwinięciem gospodarstwa 
mlecznego i t. d., i t. d.

Miejmy zaś nadzieję, że „Żytomier­
skie Stowarzyszenie Rolnicze" zacznie 
wkrótce działać i niebawem zacznie 
pizodować innym.

O wiele więcej smutnych refleksyi 
nasuwa długoletnia już wegetacya miej­
scowego „Towarzystwa ' Wzajemnego 
Kredytu".

Insty tucja ta liczy, zdaje się, około 
trzydziestu la t żywota i w ciągu dłu­
giego czasu h jła  jedynym  bankiem 
prywatnym w Żytomierzu, a bodaj, że 
i na Wołyniu. Miała więc i piękne 
lata i czas do jakuajszerszego rozwoju 
opeidcyi przewidzianych statutem. Tym 
czasem „Towarz stwo" ograniczało się 
dyskontem weksli, pożyczkami pod za­
staw papierów i zdaje się... na tem 
koniec.

Były lata szerokiego rozwoju ekono­
micznego w Żytomierzu i okolicy, było 
zapotrzebowanie pieniędzy i pośrednika 
pomiędzy innymi rynkami. „Towarzy- 
sl wo“ I z tej chwili me skorzystało. 
W tym więc czasie, jednocześnie pra­
wie, dwa banki otworzyły tu swoje 
oddziały, a, w lot objąwszy sytuację, 
zabrały w swe ręce najkorzystniejsze 
operacye, zagarnęły do kas swych prze­
szło milion ib. wkładów i robiły mi­
lionowe obroty. A dzis, choć opeiacye 
są mniejsze, to jednak banki to zała­
twiają te interesy, które miasto i oko­
lica dać m»gą.

„To warzystwo" z a s .. pozostaje nadal 
przy tem zdaniu, że nie było tu i nie 
ma żadnych więcej interesów, oprócz 
tych, które ono robiło 1 rubi.

Czy takie „Towarzystwo" jest rzeczy­
wiście „Towarzystwem Wzajemnego 
Kredytu" i stoi na wysokości ' zadania 
owego—śmiem W ątpić, a nawet tw ier­
dzę, że nie, że krzywdę wyrządza i tym 
członkom swoim, których siłą konie­
czności ma jako stałych klientów 
swoich i tym, co są przekonani o zna­
komitej działalności swego „Towarzy­
stwa".

Zawsze najwyższa stopa procentowa 
dyakonta, wbrew zasadniczym zada­
niom „Wzajemnego Kredytu" i zasa­
dzie o ryzy ku—-uczyniła, „Towarzystwo* 
niedostępnem dla najlepszych i naj­
pewniejszych klientów ze świata zie­
miańskiego, przemysłowego i kupie­
ckiego, żywiołów ruchliwych, lecz po- 
irzeuujących taKiego kredytu. Pozatcm 
odznaczało się „Tow. Wz. Kr.“, brakiem 
operacji przekazowych, sprzedaży wa­
luty zagranicznej, pożyczek pod towa­
ry i kwity kolejowe i niższą stopą pro­
centową za rachunki bieżące. Wobec 
tego korzystanie z kredytu „Towarzy­
stwa", przy lepszych warunkach kredy­
towych w innych bankach prywatnych 
i w banku państwa świadczyć mogło 
tylko o złym stanie interesów poży­
czającego przemysłowca lub "kupca.

Z latam i odęć, najpierw sza niegdyś 
instytucya bankowa, pozostała w tyle 
i smutny tego dała dowód przy pierw­
sze m niepowodzeniu ekonomicznem.

Ale co gorsza i na przeszłość nie 
słychać o jakiejś inicjatywie, w celu 
zmiany dotychczasowej gospodarki „To­
warzystwa". A przecież czas wielki 
pomyśleć o naprawie. Swój.
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(Z  pism  t od korespondentów).

— Antonlay. W dn. 21 b m. odbyło się w 
Antoninach walne zgromadzenie członków Anto- 
nińsko-KremieńczucItiego oddziału Związku pra­
cowników rolnych i przemysłu rolnego na Rusi. 
Delegatami na zjazd pełnomocników oddziałów 
w Kijowie zostali wybrani pp.: Ignacy Łabęcki, 
Władysław Gliński i Ldam Bahr.

(Kor. wł.).
— Proklamacye. W nocy na dzień 17 stycznia 

w u.. Rżjnówee, o 20 wiorst odległej od Zwino- 
gródki, ktoś purozrzucał na placu targowym i 
porozkbjał na stiaganach proklamacje «Ziemia 
i wola*. Zrana dowiedział się o tera uriadnik 
miejscowy i natychmiast powziął środki, colrm 
ick zniszczenia. W iościaniD a T. Szubińskiego, 
Który podniósł dwie proklamacjo, zaaresztowano 
• osadzono w więzieniu przy kancelaryi pry- 
stawa.

(*Kij. Wiesti»).
— Ekspropryaoya. W dn. "9 styczn ia  o godz. 

2-ej w nocy w m Woroazyłówce, pow. Winni­
ck iego , d i m ieszk ania  k om isyonera cukrow ni 
Gniewanskiej w targnęło  8 rabusiów. Grożąc re­
w olw eram i, bandyci z ab ra li pud sreber i złoty 
zegarek, futro jego żony i 100 rb. jego lokatora 
i u c ie k li.

(*Kij. Wiestiij.
— Przeciwko monopolowi We wsi Ludaw- 

crch, pow. Winnickiego, grom ada ./iejska uchwa­
liła s ta rać  d ę  o zam knięcie we wsi sklepu mo­
nopolowego.

(cRadai).
— Glmnazyam żeńskie w Radomyślu. P. Ka­

toni zwróciła się do radomyskicj rady miejskiej 
z propozycyą otworzenia w Radomyślu ^imua- 
zyum żeńskiego. Na cel ten prosi o jednor tzową 
zapomogę w kwocie 2,000 rb. i po 600 rb. ro­
cznie w -iągu lat 5-iu na la.iem mieszkania. Ra­
da miejska przychyliła się do prośby p. Katoni 
> ta rozpoczęła już starania o pozwolenie.

(<Kij. Wiestił).

— *V ChropotoweJ, pow. kamień, i Żarnówce.
pow. braclawskiego, gromady włościańskie orga 
nizują stowarzyszenia spożywcze.

(«Pod.»).
— Ilość pożarów w gub. podolskiej w ciągu 

grudnia r. ub. znacznie się zmniejszyła. Przez 
czas od d. 1 go do 15 go grndDia w gubernii za­
notowano tylko 17 pożarów, gdy tymczasem 
w takim samym pr/eciągu czasu w miesiącach 
jesiennych mlo ich Jwii i trzy razy więcej. W 
jesieni straty, spowodowane Drzez pożary sięgały 
pół miliona, w grudniu zaledwie 5,000 rb.

(fPod.»).

KRONI KA.
- ) ( -

— Koncert nc. rzecz Koła kobiet. W
piątek, d. 8 lutego K >ło kobiet polek 
urządzą w „Ogniwie" koncert ze współ­
udziałem p. A. Myszug', jego uczenie: 
pp. Potockiej i Saguckiej, utalentowa­
nego wiolonczelisty p. von Mulerta i 
p iaristk i }>, Radwan.

Sprzedaż biletów idzie bardzo raźno. 
Przyczynia się do tego nietylko uro­
zmaicony i barazo zajmujący program, 
lecz i cel koncertu. A celem jest po­
parcie instytucyi dobroczynnych i po­
żytecznych, już założonych przez Koło
1 projektowanych przez energiczny zv  
rząd i ruchliwe wydziały.

—  W sprawie budowy kaplicy kato­
lickiej na st- Koziatyn. Wobec braku 
funduszów na budowę kaplicy na st. 
Koziatyn, komitet budowy zwrócił się 
do zarządu kolei Poł.-Zach. z podaniem 
o jednoiazuwą zapomogę pieniężną i 
materyał budowlany. Rada zarządu ko­
lei postanowiła przychylić się do żąda­
nia konrtetu, ministerstwo wszakże 
komumkacyi odmówiło zatwierdzenia 
tej uchwały.

— Powrót deputacyi. Powróciła do 
Kijowa deputacya złożona z kijowskie­
go starosty J. Richerta i kupców, Zdro­
jewskiego i Kaplera, która jeździła do 
Petersburga z prośbą o skasowanie po­
stanowień obowiązujących rady m. o 
handlu w Kijowie. Deputacya była na 
audyencyi u prezesa rady ministrów, u 
ministra handlu i przemysłu i wicemi 
nistra spraw wewnętrznych; delegaci 
byli również u członka Dumy państwo­
wej, Procenki, lecz otrzymali wszędzie 
jedną i tę samą odpowiedź, że skaso­
wanie postanowień, wydm ych na mo­
cy prawa z d. 15 listopada 1906 r., mo­
że jedynie nastąpić w drodze prawo­
dawczej.

— Votum separatum. Radny Doory- 
nin złożył votum separatum  w sprawie 
decyzji rady o zakupieniu przedsiębior­
stwa kanalizacyjnego przez miasto.

— Interpelacya gubernatora. Guber­
nator kijowski zainterpelował prezy­
denta miasta, w jakim stanie znajduje 
si.* sprawa zastosowania postanowień 
obowiązujących o wyrąbywaniu lodu 
na ulicach bocznych.

— Przed kontraktami. K om isja bu- 
downicza, z architektą Moconem na 
czele, dokonała oględzin budynków na 
placu klasztoru brackiego i w sali kon­
traktowej, postawionych na czas ja r­
marku kontraktowego. Komisy a uzna­
ła budynki za zadawalające.

— Otwarcie kontraktów Wczoraj, 
dn. l  lutego otwarty został jarm ark 
kontraktowy. Na placu i w domu kon­
traktowym nie wszystko gotowe, to 
też i obuta kipi nad budowaniem kra­
mów, urządzeniem m «gazynów w do­
mu kontraktowym. Kupcy starają się 
ukończyć przygotowania jak najprędzej, 
licząc na dobry handel już na drugi 
dzień jarmarku. Pierwszego dnia od­
wiedziła salę kontraktową bardzo nie­
liczna publiczność. Sądząc z szyldów, 
przeważają na kontraktach firmy, znane 
już z lat ubiegłych; nowych bardzo nie­
wiele, natomiast ubyło kilka starych.
W mieście ruch kontraktowy mało je­
szcze widoczny. Zjazdu kontraktowi- 
czów należy dopiero oczekiwać w po­
łowie lutego.

— Przywrócenie komunikacyi. Dyre­
kcja kolei austrynokuh zawiadomiła 
wczoraj relegraficznie zarząd kolei Poł.- 
Zach., że przerwana dn. 27 stycznia, 
wskutek zamieci śnieżnej, komunika- 
eya przez „Brody-Radziwiłów" została 
przywrócona, a przez „Podwołoczyska- 
Wołuczyska" po linii „Lwów-Tarnopol* 
będzie przywrócona od dn. 2-go lutegu 
zrana

Otrzymano także wiadomość telegra­
ficzną o przywróceniu ruchu pasażer­
skiego na Południowych wązkotorowych 
kolejach podjazdowych.

Zarząd kolei Mosk.-Kijowo-Worone- 
skiej telegrafował o wznowieniu od dn.
2 lutego odpowiedzialności za term i­
nową dostawę ładunków.

— Odczyt o Hamsunie Knucle. W
dniu 7 lutego, w sali klubu komer­
cyjnego ma się odbyć odczyt publiczny 
jednego z przedstawicieli najmłodszego 
pokolenia poetów rosyjskich — Iwana 
Nowikowa — na tem at „Hamsun 
Knut i problematy miłości".

—  Z T-wa Nestora Latopisca. W
niedzielę, d. 3 lutego o godzinie 7 wie­
czorem, w V audyioryum uniwersytetu 
odbędzie się zebranie t-wa im. Nestora 
Latopisca w celu uczczenia pamięci pro­
fesora Mikołaja Daszkiewicza. Odczy­
tane będą referaty przez członków 
rzeczywistych: J. Kułakowskiego, T. Flo- 
rynskiego,* A. Łobodę, P. Szarowol- 
skiego, Downara-Zapolskiego i J. Ko- 
manina.

— Przysłanie wfęźnów politycznych.
Wczoraj rannym pociągiem przywie­
ziono z Petersburga do Kijowa czte­
rech więźniów politycznych, w tej li­
czbie jedną kobietę. Więźniów, z kaj­
danami na rękach i nogach, pod silną 
eskortą żandarmeryi odprowadzono do 
więzienia łukjanowskiego.

— E. Czirikow, znany pisarz rosyjski i 
przyjeżdża dziś do Kijowa i wieczorem 
będzie obecny w teatrze Sołowcowa 
przy wystawieniu sztuki jego, p. t. „Cza­
rownica".

— ZAGADKOWI WYPADEK. W dniu SI 
stycznia wieczorem w dziedzińcu domu Nr 0 
przy ulicy Stepamwskicj, d i artelszczyka T. 
Swietłowa, podeszło dwóch n;eznsjom>ch z za­
pytaniem o stróża. Swiehowowi wyduii Ję oni 
mocno podejrzanymi, zawołał też, aby się doń 
nie zbliżali, przr.zem wydobył swój rewolwer. 
Nieznajomi, pomimo tó, podbiegli do bnietława. 
jeden l  nich uderzył p i v, twarz i obvd'vaj 
uciekli, świetłow dał i*  nimi dwa wystrzały, 
lecz chybił. Pieniędzy Swietłow nie przy 
sobie.
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— PO^AK. W nocy na Jzień 1-szy lutego 
wybachł pożar w domu Borysienki, na rogu ul. 
Mieżygorokiej i zaułku Briucbańskipgo. Trzy 
mieszkania zostały przez ogień uszkodzone.

— KRADZIEŻE. Z mieszkauia P. Maziu- 
kiewicza, skradziono rzeczy za 161 rb.

— W domu Nr 31 przy ulicy Pnszkińskiej, 
ujęto na miejscu kradzieży złodzieja Jana Du- 
riczenkę

— REWIZYA HOTELÓW. Ubiegłej nocy 
pollcyc przeprowadziła szereg rewizyi w drugo­
rzędnych hotelach cyrkułu pooolskiego i staro- 
kijowskiego. Na Padole wykryto sporo osób, 
nie posiadających prawa pobytu w Kijowie, oraz 
przestępców, kryjących się przód policyą. Za­
aresztowano ogółem 28 osób, z których wię­
kszość ma być wysłana z Kijowa. W oDrębie 
cyrkułu starokijowskicgo zrewidowano hotole: 
cS aaJł. *Wiktorya>, «International», cCentral- 
ny* i cCzarne morze*. W ostatnim hotelu po 
licya wykryła przytułek prostytutek z Kreszcza- 
tiku. Oprócz tego w hotolu ukrywało się dwóch 
cbezprawnych* miejscowych i jeden przyjozdny, 
który przy okazaniu się policyi schował się do 
mieszkania właściciela hotelu von Centlióskiego. 
Policya znalazła go i odebrała mu rewolwer. 
Drugi rewolwer odebrano właścicielowi hotelu. 
Hotel zamknięto i 'aaresztowano 11 osób.

— NAPAD. Wczoraj wieczorem o godzinie 
8-ej do mieszkania sztabs apitana Stacewicza, 
przy ulicy Nazarjowskiej Nr 1, weszło 4-ch nie 
znanych "d'.i. Zamierzając widocznie dokoLać 
rabunku, zdjęli oni baty i w ten sposób, przez 
nikogo niepostrzeżeni, przedostali się do knchni. 
Tu narzucili się na kucharkę i zaczęli ją  dusić. 
H i krzyk kucharki wbiegł kapitan, na którego 
z kolei napadli racusie. Jeden z nich zadał 
kapitanowi jakimś ciężkiem narzędziem cios w 
rękę. Sprawa mogtaby przyjąć zły obrót, gdyby 
me wrócił do domn nieobecny przedtem deń- 
"zczyk. Na jego widok rabusie zaczęli umykać. 
Jednego z nich ujęto.

— OBURZAJĄCA NIEOSTROŻNOŚĆ. Wczo­
raj w dzień stróż domu Nr 41 przy ulicy Kaj- 
tarskiej, zrzucając śnieg z dachu traf i w głowę 
kawałkiem lodu przejeżdżającą p. Wajdinger. 
Poszkodowana doznała uistrząśnienia mózgu i w 
gioinym sianie odwiezioną została do domu.

O F I A R Y
- § -

Na kościół pod wezwaniem iw. Mikołaja w 
KIJer i .  Do komitetu budowy nowego kościo­
ła (ulica Prorezna Nr 13) od dnia 25 stycznia 
do dnia 1-go lutego wpłynęły następujące ofia­
ry: A. I. ze Zlotopola rb.’3.—Otrzymano ze skar­
bonki, znajdu jącej się w kościele za czas od 1-go 
grudnia i907 r, do dnia Ig o  lutego 1908 r.— 
rb. 53 kop. 08 -Eustachy Kociejowski rb. 100.— 
Bazyli Ogonowski ze wsi Sadowa wbitonesk. gub. 
rb. 3 .-  Stanisław Ogonowski ze wsi Sadowa, wo- 
ronesk. gub. rb. 1.—Włodzimierz hr. Grocholski 
rb. 10 —Aleksander Zaleski rb. 10.—Józi f Szy­
dłowski rb. 3.—Henryk Prewal rb. 3. - - Razem 
z poprzeduiemi ofiarami rb. 449,066 kop. 33.

Prezes komitetu
L. Jankowski.

W  Redakcji cDziennika Kijowskiego* zło­
żyli:

Na ubogich: P. Seweryn LipKowski 5 rb.

Na odrestaurowanie pomnika hetn. ma ŹOłklew- 
eklego: Pp. Ksawerowa Dorszewskh 1 rb. — 
Zygmunt Sobański 3 rb. 93 kop.

Na <0iwlatę>: P. Ksawerowa Dorszewaka 
1 rb.

KRONIKA POLSKA
—  2 wyrobu P. P. S. Frakcya re­

wolucyjna P. P. S. zaUera się do tę ­
pienia dawnych swoicti członków za 
bandytyzm, którego ich nauczyła. W 
tych dniach wydała—jak donosi „Pol. 
Kat.- — proklamacyę hektografowaną 
treści następującej:

„Dnia 6 lutego 1908 r., z wyroku 
Bojowej Organizacyi został zabity Sta­
nisław Bojar, organizator i dowódca 
szajki bandytów, która w ostatnich 
czasach dokonała szeregu napadów ban­
dyckich, przedstawiając się w niektó­
rych wypadkach jako bojowcy. Przy- 
ttm  naomirniamy, że znani nam są 
wszyscy członkowie szajki i jeżeli w 
dalszym ciągu powtórzą się napady 
bandyckie, to uułą szajkę spotka los 
ich uowódcy Bojara. „P. P, S. P R.“

—  Wielki wiec przeciw wywłaszczeniu 
i przeciw ograniczeniom w projekcie 
ustawy o stowarzyszeniach odbył się 
w niedzielę w Berlinie. Przeszło 3,000 
osób z polskiej kolonii berlińskiej sta­
wiło się na wiec. Poseł Czarliński wy­
głosił gorącą przemowę patryotyczną, 
w której napiętnował wywłaszczenie, 
jako największe bezprawie. Wielkie 
wrażenie wywarła także mowa pana 
redaktora -^Świtały, który oświadczył, 
że rządowi ani ostrymi, ani łagodnymi 
środkami nie uda się polaków zgerma- 
nizować. Przyjęto rezolucje protestu­
jące przeciw wywłaszczeniu i przeciw 
klauzuli wyjątkowej. Wszyscy uczest­
nicy opuszczali salę w bardzo podnio­
słym nastroju

T e l e g r a i t t y .

O t r z y m a n e  w  n o c y .
(Od korespondentów własnych).

Koło polskie.
Petersburg. — Dziś posłowie polacy 

po raz’ pierwszy zajmowali ławy po­
selskie pomiędzy październikowcaml 
i postępowcami.

Widmo wojny.
Petersburg.—Do „Rieczy* donoszą z 

Erzerumu, że przygotowania wojenne 
Turcyi zaczynają przybierać charakter 
poważny. W  Bajazecie organizują się 
oddziały kurdów. Wsie ormiańskie 
zagrożone.

Do „Now. W r.“ donoszą z Londynu, 
że są poważne nadzieje na osiągnięcie 
porozumienia w sprawie jednomyślnej 
akcyi czterech mocarstw względem 
Porty.

Petersburg. — Krążą pogłoski, że na­
miestnik Kauicazu złożył raport o nie­
bezpieczeństwie, jakiem  grozi skon­
centrowanie wojska tureckiego w Ba­
jazecie i Erzerumie.

Na skutek raportu powyższego ma 
się odbyć narada.

Podług w.adomoścl otrzymanych ze 
Smirny mobilizacyca wojsk tureckich 
jest tylko demonstracyą sił tureckich 
wskutek zaognienia się kwestyi ma­
cedońskiej.

Ze sfer parlamentarnych.
PetersDurg,—Posłowie włościanie, na 

leżący do prawicy, wnoszą do Dumy 
interpelacyę, w której zapytują mini­
sterstwo, kiedy zostanie złożony projekt 
prawa w sprawie gminy wszechstano- 
wej.

Ruda ministrów wypowiedziała się 
że Duma ma nieograniczone prawo 
żądania wyjaśnień od ministerstwa 
Prawo to, zdaniem rudtv ministrów przy 
sługuje również knmisyom i podkonii- 
syom parlamentarnym.

Petersburg. — Komisya rugów posel­
skich zatwierdziła wybory z miasta 
Kijowa.

Petersburg.— „Piet. List." informuje, 
że audyencye posłów w Carskiem Siole 
rozpoczną się nie później niż 9 go 
b. m Posłowie będą przyjmowani 
grupami po 50-ciu, w kolei zap:’sania 
się na listę.

Petersburg. — Sprawa m anaatu po­
sła Szmidta rozpatrywaną będzie na 
wieczornem posiedzeniu wtorkowem.

Wszechrosyjskie zjazdy akademickie.
Petersburg. — Wkrótce ma się od 

być w Petersburgu zjazd akademicki, 
poświęcony sprawom gospodarczym: 
kas zapomogowych, kuchni akade 
mickich i t. d.

Petersburg. — W sprawie odDytego 
już zjazdu delegatów .studenckich, „No- 
woje W remia- pisze, że względną więk­
szością przyjęta została rezolucya, pro­
ponowana przez s -d., wypowiadająca 
się przeciw wystąpieniom zaczepnym 
i za opieraniem się bezwzględnem 
wszelkim zamachom na Istnienie uczel­
ni wyższej, jako wolnego ogniska nauki. 
S.-r. domagali się uchwalenia strajku.

Mienszykow uznając, że studenterya 
w chwili obecnej nie może liczyć na 
skuteczność odosobnionej walki o au­
tonomię, zaleoa studentom skierować 
swe siły do osiągnięcia kulluralno-na- 
ukowych celów szkoły wyższej, wyko­
rzystując w tym celu wszystkie legal­
ne środki.

R ó i  n e.
Peterstui g. — „Świet* podaje wiado­

mość, pochodzącą jakoby z wiarogo 
dnego źródła, że na stanowisko ge­
nerał - gubernatora Pinlandyi zamiast- 
Gerarda ma być mianowany Bekman.

Petersburg — Puryszkiewicz zajął się 
wydawnictwem portretów i biografii 
ofiar rewolucyi.

Duma państwowa.
(Ud k&resp. własnych i  Ag. Pet.).

Posiedzenie z dnia I lutego.
Posiedzenie rozpoczęto o g. 2-ej m. 3. 

Przewodniczy Chomiakow. Sekretarz 
Dumy odczytuje list reprezentanta Por­
tugalii przy Dworze rosyjskim, zawie­
rający podziękowanie Dumie państwo­
wej za wyrażone przez nią współczu­
cie z powodu nieszczęścia, które do­
tknęło rodzinę Królewską w Portugalii. 
Po odczytaniu innych spraw bieżących 
Duma przechodzi do dalszego ciągu 
rozpraw nad wnioskiem 40-tu posłów 
w sprawie władania czynszowego na 
Białej Rusi.

Łuczyckij wygłasza rzeczową mowę.
Projekt — mówi on — pomieszał dwa 

zupełnie odmienne zjawiska prawue. 
Koniecznem jest rozróżniać dawne sto­
sunki czynszowe od nowych, które są 
tylko stosunkami dzierżawnymi. Daw­
niej była mowa o niepełnej własności, 
teraz może mieć miejsce wykup i obro­
na sądowa nowych stosunków. Z re­
formą w zakresie tych stosunków zwle­
kać nie można, bo ze wzrostem praw 
i pretensyi rośnie cena tego, co podledz 
ma wykupieniu. Jeśli w roku 1866 
Duhno można było wykupić za milion, 
to dziś potrzeba na to cztery miliony. 
Inaczej rzecz się ma z nowymi stosun­
kami dzierżawnymi, które mają tylko 
pewne podobieństwo do czynszu. Tutaj 
wchodzą w rachubę liczne miasteczka, 
przyszłe miasta, które powstały w zwią 
zku z ogólnym wzrostem ludności miej­
skiej. Mamy w nich zwykłą dzierżawę 
bez historycznych właściwości czynszu; 
nic tu niema do wykupu, bo nieistnieje 
niezmienny tytuł, prawo Dosiadania. 
Ale warunki, w jakich się znajdują 
dzierżawcy, są nienormalne; prawo­
dawca obowiązanj jest źwjrócić pilną 
uwagę na nowe stosunki i uregulo­
wać je. Materyału niebrak, jak to my­
śli Łykoszin, materyały są. Dlatego 
też proponuję: 1) przekazać projekt 
prawa, wniesiony pizez 40 członków 
Dumy, do specyalnie wybranej w tym 
celu komisyi; 2) polecić tej komisyi 
wypracowanie projektu prawa: a) doty­
czącego ogólnych stosunków czynszo­
wych, nie ograniczonego do Białej Rusi, 
a obejmującego całą miejscowość, gdzie 
zachował się czynsz, b) dotyczącego 
domowej dzierżawy i obejmującego ca­
łą Rosyę; 8) pdlecić komisyi opracować 
podstawy dla wykupu przy pomocy 
państwa opłat czynszowych z ziemi 
w miastach i miasteczkach zachodniej 
Rosyi i dla regulowania dzierżaw domo­
wych-! wszelkich innych i to w całym 
ich zakresie; 4) uznać wybranie tejko- 
m is/i za niecierpiące zwłoki".

Wiceminister spraw wewn., Łyko- 
szin, oświadcza, iż rząd zobowiązuje 
się, zgodnie z art. 57 praw zasadn., 
opracować projekty prawa o uregulo­
waniu spraw czynszowych i dzierżaw 
miejskich. Rząd opracuje je w naj­
bliższym czasie po zestawieniu mate­
ryału, zebranego na miejscu.

Nisiełowicz żąda rozszerzenia działa­
lności prawa na gub. kurlandzką.

Szydłowskij w imieniu paidzierni 
kowców wnosi formułę przejścia do 
porządku dziennego, proponującą od­
danie projektu 40 posłów do specyal- 
nej komisyi z 19 człon, z tern,' a^y 
miała ona na widoku nie tylko Białą 
Ruś, ale i inne miejscowości, gdzie 
czynsz istnieje

Bisk. M itrofan  zwraca uwagę na 
konieczność wysłuchania drugiej zain­
teresowanej strony, właścicieli, poniej 
waż ich interes je s t często pomijany 
w kwestyach czynszu i dzierżawy; 
zgadza się na uregulowanie tej spra­
wy, ale wykup ziem cerkiewnych i 
klasztornych uważa za nieodpowie­
dni.

Przemówienia mówców zostają ogra­
niczone do pięciu minut.

Friedman  wypowiada się za formułą 
Łuczyckiego; Pawłowicz zaznacza, że 
sprawa jest bardzo skomplikowaną.

Wańkowicz w imienia Koła polskie­
go Litwy i Rusi przyłącza się w zu 
pełności do projektu uregulowania sto­
sunków pomiędzy właścicielami a czyn­
szowymi dzierżawcami, żądając rozsze­
rzenia projektu na kraj zachodni. Dla 
ogólnego opracowania projektu propo 
nuje utworzyć specyalną komisyę z 22 
posłów.

Kuźmo w imieniu socyal-dtm. pro­
ponuje przymusowe wywłaszczenie nie 
tylko ziem prywatnych, klasztornycn 
i innych, ale i wszystkich nieruchomo­
ści miejskich i nie na rzecz poszcze­
gólnych dzierżawców, a na rzecz miast 
samorządnych i miasteczek, opartych 
na demokratycznych zasadach. Zazna 
cza przytem, że prawica, proponując 
przymusowe wywłaszczenie, przeczy 
swemu programewi agrarnemu.

Czerwinskij dowodzi, że nowe pra­
wo powinno być fakultatywnem, dając 
prawo wykupu jednej stronie i zobo­
wiązując drugą do niestawienia temu 
przeszkód. Mówca zaznacza, że umiar­
kowana prawica głosować będzie za 
formułą paździeruikowcóW.

Po wyczerpaniu listy mówców Du­
ma zapomocą głosowania uznaje za 
pożądane opracowanie odnośnego pro­
jektu prawa i poleca je specyalnej ko­
misyi z 22 posłów.

O godzinie 3 minut 52 ogłoszono 
przerwę; posiedzenie zaczyna się po­
nownie o godz. 4 m. 22.

Na porządku dziennym sprawozdania 
komisyi rugów poselskich. Zatwier­
dzono wybory w obwodzie terskim  i 
dodatkowe w m Rydze.

Z kolei lozpatizono wybory w gub. 
irkuckiej. W  głosowaniu taj nem za 
uznaniem prawidłowości wyborów w y­
powiada się 178 gł. przeciw 138; wobec 
tego poseł Biełousow uznany zostaje 
za obranego prawidłowo. O pewnych 
niedokładnościach wyborów zdecydo­
wano większością 148 gł. przeciwko 
132 zawiadomić ministra spraw we­
wnętrznych.

Na porządku dziennym drugie czy­
tanie projektu prawa o porządku za­
rządzania świątynią Zmartwychwsta­
nia w Petersburgu. Po długiej a po­
zbawionej szerszego znaczenia dysku- 
syi projekt został przyjęty z niezna- 
cznemi zmianami, pozostawiając zarząd 
świątyni wydziałowi wyznania prawo­
sławnego.

Prezydent podaje do wiadomości 
sprawy bieżące, między innemi in ter­
pelacyę październikówców o sprawach 
finlandzkich.

Przed zamknięciem posiedzenia pre­
zydent mówi: „Czuję się w obowiązku 
oznajmić smutną dla mnie osobiście, 
a prawdopodobnie i dla wszystkich 
panów, wiadomość.

Bar. Meyendorf zrzeka się urzędu 
wiceprezydenta". Glosy: „Dlaczego,
dlaczego?*. Wiceprezydent: „Przyczyn, 
niest ty, nie znam".

Głosy . „My go powtórnie wybie­
rzemy"...

Nowe wybury odbędą sią we wto­
rek

Posiedzenie zamknięto o godz 7-ej 
m. 24 wieczorem.

Następne posiedzenie 5-go lutego 
rano publiczne, a wieczorem zam­

knięte); będą rozpatrywane wybory w 
gub. mińskiej.

(Ud Agencyi Petersburskiej).
Petersbu g —Przy ministerstwie spr. 

wewn. ukonstytuowano komisyę pod 
przewodnictwem dyrektora departa­
mentu spraw ogólnych i z udziałem 
przedstawicieli wydziałów. Komisya 
ma opracować projekt prawa o zwią­
zkach i stowarzyszeniach, zamiast prze­
pisów czasowych z d. 4 marca 1906 r.

Witebsk— W nocy wykryto w jednym 
z domów tajną drukarnię z wielką ilo­
ścią czcionek, nielegalne wydawnictwa 
i rewolwery Właściciel mieszkania i 
znajdujący się w nim zostali areszto­
wani.

Chersoń.— W Olwiopolu, przy areszto­
waniu uczestników odkrytego przez po- 
lic.yę mityngu, zostali zabici uriadnik i 
stójkowy. Drugiegostójkowego ramono.

Tyflis.— O godz. 9 m. 15 rano dało 
się uczuć silne podz!emne wstrząśrienie, 
które trwało 4 sekundy; wypadków z 
ludźmi nie było.

Warszawa — Na przystanku „Szydło 
wiec" kolei Nadwiślańskiej zjawiło się 
w nocy 20 uzbrojonych napastników. 
Po rozbiciu aparatów telegraficznych, 
zabrali się do, założenia min, aby w y­
sadzić w powietrze mający nadejść po 
ciąg pocztowy. Zamach nie udał się, 
ponieważ koła parowozu przecięły dru­
ty. którymi połączone Dyły miny.

Kopenhaga. — Folketing przyjął pro 
jekt prawa w sprawie gwurancyi pań­
stwowej w kryzysie bankowym. Pod 
czas debatów, minister finansów oświad­
czył, że można uważać ogólnie kryzys 
za zażegnany i że nie odbije się on na 
przemyśle.

Wiedeń.—W komisyi do spraw zagra­
nicznych delegacyi austryackiej, pod­
czas debatów nad budżetem okupowa­
nych prowincyi, minister Burian roz­
winął program odrodzenia politycznego 
i ekonomicznego. Pudstawą tego pro­
gram u jest to, że węzły, łączące pro- 
wineye z monarchią powinny być nie 
rozerwalne. Rozwój prowincyi nie po­
winien w najmniejszym nawet stopniu 
robić uszczerbku istniejącemu ustrojo­
wi i monarchii. Minister wyłożył plan 
stopniowej organizacyi autonomicznej 
administracyi krajowej.

New York.—Dnia 31 stycznia rozpo­
czął się wyścig automobilowy „New- 
York Paryż" przez zatokę Berynga.

Tokio. — Po burzliwej, sześciogo­
dzinnej dyskusyi parlament uchwalił 
budżet większością 102 głosów.

Bombay. — W czasie święta „Mo- 
horremu" wynikły nieporozumienia po­
między muzułmanami szyitami a sun- 
nitami. Policya zaaresztowała kilku 
sunnitów; tłum zażądał uwolnienia a- 
resztowanych i zarzucał policyę kamie­
niami, przyczem raniono dwóch poli- 
cyantów. Komisarz i oficerowie euro­
pejczycy użyli rewolwerów, raniąc wie­
lu i zabijając czterech. Wezwane woj­
sko przywróciło porządek.

Londyn. — „Morning Post" pisze: 
Przeprowadzony przez AeronibaL. po

dział pomiędzy interesami polityczny­
mi a ekonomicznymi rządu, nie zada­
wala nikole. Przez ćwierć wieku 
Austro-Węgiy, popierane przez dyplo 
macyę niemiecką, torowały sobie drogę 
do zagarnięcia przeważnego wpływu 
na półwy.-pio bałkańskim, jednakże są 
siły, przeciwko którym trudno będzie 
prowadzić walkę austro-węgierskim 
mężom stanu, np. — miłość do wol 
ności jest głęboko zakorzeniona we 
wszystkich rasach chiześcijaństwa eu­
ropejskiego. Plemiona zachodnie sym 
patyzują z narodami bałkańskimi i 
czują antypatyę do idei austro-węgier 
skiego panowania nad niemi. Każda 
partya rosyjska ma specyalne podsta 
wy do dążenia w danym wypadku do 
współdziałania z państwami zacho- 
dniemi.

Komentując sprawę kolei w Macedo­
nii „Times" pisze: Aerenthal choruje 
widocznie na optypizm, który jest bar­
dzo niebezpieczny dla odpowiedzialnego 
ministra wielkiego państwa, jeśli my­
śli, że podniesiona przez niego kwe- 
stya dotyczy wyłącznie Awstryi i T ur­
cyi i że jego sposób działania nie za­
szkodzi sprawie cierpiących poddanych 
macedońskich w Turcyi.

O t r z y m a n e  w d z ie ń .
Petersburg. — Trzecia podkomlsya 

komisyi do skierowywania wniosków 
ustawodawczych postanowiła przeka­
zać komisyi oświatowej projekt prawa
0 wyasygnowaniu ze skarbu fundu­
szów na urządzenie i utrzym anie o- 
twartej w 1908 roku w Sorokach w 
gub. besarabskiej, średniej siedmiokla­
sowej szkoły rolniczo - technicznej i 
szkoły rzemieślniczej przy niej.

Komisya wyznaniowa debatowała w 
dalszym ciągu nad stosunkiem pań­
stwa do poszczególnych wyznań. U 
znawszy za potrzebne dokładnie okre­
ślić termin „wolność sumienia" komi­
sya tlznała za możebne zgodzić się z
01 reśleniem tego pojęcia zamieszczonem 
w projekcie prawa. Następnie wypo­
wiedziała się jednogłośnie za tern, że 
obraza uczuć religijnych podlega ka­
rze bez różnicy wyznania; większością 
12 głosów przeciwko 10 uznała za ko­
nieczne wprowadzić podział st. pni kar, 
ustanowionych za obrazę różnych wy­
znań; większością 11 przeciwko 2 (7 
wstrzymało się od glosowania) wypo­
wiedziała się za wprowadzeniem więk­
szych kar za obrazę panującego ko­
ścioła prawosławnego w porównaniu z 
karam i za obrazę innych wyznań; 
większością l i  przeciwko 10 (3 w strzy­
mało się od głosowania), komisya u- 
znała za konieczne zwiększenie odpo­
wiedzialności karnej ,z& obrazę wyznań 
chrześcijańskich.

Petersburg.— Sąd wojennu-okręgowy 
po trzydniowem rozpoznawaniu sprawy 
członków kronrztadzkiej organizacyi 
wojskowej, skazał cztery osoby na ro- 
byty ciężkie od czterech do siedmiu 
lat, jedną osobę do batalionów k a r­
nych i jedną na czteromiesięczne wię­
zienie; 6 oskarżonych sąd uniewinnił.

Petersburg.—Pożar, który wybuchł w 
Gromowskiej giełdzie drzewnej, znisz­
czył 12 składów wyborowych gatun­
ków drzewa i desek. Straty przewy­
ższają sto tysięcy rb.

Petersburg. — Najjaśniejszemu Panu 
przedstawi! się członek Rady państwa, 
Pic h no.

Petersburg--M inisterstwo spraw w e ­
wnętrznych poleciło zarządom m iej­
skim i ziem skim  w ysyłać sw ych lęk a- 
rty na organizujące się przy in sty tu ­
cie m edycyny doświadczalnej dw uty­
godniowe kursy bakteryolugii i epi­
dem iologii cholery. Na kursach tych  
odbywać się także będą zajęcia pra­
ktyczne w zakresie wykrywania zaraz­
ka cholery. Pomienione instytucye w y­
syłają sw oim  kosztem lekarzy  

Kiszyniów.—Izba sądowa skazała trzy 
osoby na roboty ciężkie od lat trzech 
do ośm iu za należenie do stow arzysze­
nia rewolucyjnego i fabrykacyę przy­
rządów WYDuehowych w e wsi Karmat. 
W liczbie osób skazanych, znajduje 
się także uczeń szkoły realnej.

Petersourg.— Od godziny ósmej wie­
czorem pali się Gromowaka giełda 
drzewna.

Petersburg. — Dziesiąta pod komisya 
budżetowa wysłuchała wyjaśnień przed­
stawicieli rządu w sprawie budżetu 
departamentu górniczego. Szczególniej 
szą uwagę zwrócono na wyjaśnienie 
ogólnej polityki wydziału w sprawach 
zarządu przemysłem naftowym, oiaz 
na wyszukanie odpowiednich środków, 
które wpłynęłyby na powiększenie do­
chodów skarbu z tej gałęzi przemy­
słu.

Ekaterynodar. — W Maj kopie przez 
okno do mieszkania nieobecnego po­
dówczas rewirowego rzucono bombę 
Wybuch uszkodzi! mieszkanie, ofiar w 
ludziach niema

Petersburg.—Na plenarnem posiedze­
niu Dumy, przy rozpatrywaniu projek­
tu etanów kancelaryi, posłowie oświad­
czyli się za podzieleniem kancelaryi 
na trzy wydziały: 1) na wydział do 
zarządu sprawami posiedzeń plenar­
nych, *2) do rozpatrywania prelimina­
rza budżetowego i spraw finansowych 
i 3) do uprzedniego rozpatrzenia spraw 
ustawodawczych. Zarządzający tymi 
wydziałami otrzyma rangę urzędnika 
czwartej klasy, z pensyą 7,200 rubli, 
naczelnik biura z rangą urzędnika pią 
tej klasy, z pensyą 4,800 rubli. Urzęd­
nicy kancelaryi korzystają ze wszyst 
kich praw służby rządowej 1 po 25 ciu 
latach urzędowania, przysługuje im 
prawo otrzymywania em erytury Po­
trzebne są kwalifikacye naukowe (dy­
plomy wyższych zakładów naukowych) 
i trzyletuia praktyka służby rządo­
wej mianowania, lub wyboru. Propo­
nowane w opracowanym przez drugą 
Dumę projekcie etatów, dodatki pro­
centowe od pensyi, otrzymywane po 
przesłużeniu pewnej liczby la t, zosta­
ły nadal zachowane wyłącznie dla niż­
szych urzędników: stenografów, pisa­
rzy i t. d.

Ufa. — Do domu kupca Bernsztejna 
niewiadomi złoczyńcy rzucili bombę. 
Wybuch uszkodził częśó domu i powy­
bijał okna.

Ryga. — Statek „Jermak" powrocił z 
Bclderaa i ma w krótce torować dro­
gę statkom, udającym się na pełne 
morze.

lyflis .— W pokoju dla dyżurnych 
pułku kuryński^go znaleziono zwłoki 
oficerów: Jachonlowa i Czchoutą. Jak 
się-okazało, Czchouta zabił Jachonto- 
wa, poczem sam się zastrzelił. Przy­
czyny zabójstwa nie zostały wyja­
śnione.

Cetynia. — Podpisano trak ta t handlo­
wy pomiędzy Czarnogórzem i Niemca­
mi. Nastąpiła wymiana ratyfika yi.

Wiedeń. — Na posiedzeniu delegatów 
w sprawie zawarcia trak tatu  handlo­
wego pomiędzy Austro - W ęgrami a 
Serbią, nastąpiło zupełne porozumie­
nie.

Berlin.—Na posiedzeniu komisyi bu­
dżetowej parlamentu niemieckiego, rad­
ca legwcyjny, Kriege, w odpowiedzi na 
interpelacyę w sprawie konferencyi 
haskiej, oznajmił, że „Niemcy w kró 
tkim czasie przystąpią do podpisania 
konferencyi haskiej". Widząc wiele ar­
gumentów rzeczowych przeciwko za­
warciu jednej ogólnej dla wszystkich 
mocarstw umowy o sądach rozjem­
czych, delegaci obawiali się, że taka 
umowa nie przyczyni się do utrw ale­
nia zasady sądów rozjemczych, lecz ra­
czej zaszkodzi jej. Rząd niemiecki w 
przyszłości zachowa się z pewr.ą rezer 
wą; Niemcy bowitm ze wszystaich 
stron mają granicę lądową, a więc na­
rażone są na niespodziewane wypadki 
współzawodnictwa ekonomicznego w 
większym stopniu, niż inne państwa, 
posiadające mniej sąsiadów,

Sekretarz stanu do spraw zagranicz­
nych, vun Sehón, oświadczył, że rząa 

zadowoleniem oczekuje otwarcia w 
1908 roku konferencyi międzyparla­
mentarnej w Berlinie i niezawodnie 
sam weźmie w niej udział. Budżet 
Kiau-Tschou stał się przedmiotem o- 
strej krytyki. Poseł Ledebur utrzym u­
je, że Kiau-Tscliou należy zwrócić Chi­
nom. Wirner utrzymuje, że rozwój 
Kiau-Tschou zawiódł naazieje, a Japo­
nia spokojnie patrzy na to i cieszy się. 
że Niemcy napróżno wydają tak ol­
brzymie sumy.

Sekretarz stanu do spraw m arynar­
ki, yon Tirpitz, zwińcił uwagę, że przy 
dyskusyi nad rozwojem Kiau-Tschou, 
należy pamiętać o wzroście ludności 
w Tsing-Tau, W ciągu dziewięciu lat 
rieana wioska rybacka zakasowała 
konkuruiący z nią port Czi-fu, istnie­
jący 43 lat. Mówca zaznaczył,jak wiel­
kie znaczenie posiada Kiau-Tschou dla 
rozszerzenia wpływów niemieckich w 
Chinach. Von Schon przyłączył się do 
oświadczeń von Tirpitza i wyraził zda­
nie, że byłoby ciężkim błędem zrzekać 
się Kiau-Tschou.

Londyn. — W odpowiedzi na interpe- 
acyę w sprawie konfliktu na granicy 

turecko-perskiej, Grey bświadczył, że 
omisya graniczna znajduje się już w 

Urmii. Dotychczas osiągnięto niezna­
czne skutki. Rząd nie poprzestaje 
zwracać bacznej uwagi na tę kwestyę. 
Następnie Linch zapytał, czy, wskutek 
zawarcia umowy angielsko - rosyjskiej, 
nie zostanie umorzony artykuł angiel- 
sko-chińskiej konwencyi z roku 1908, 
upoważniający Anglię do budowy linii 
telegraficznej, łączącej Indye ze środo­
wiskami handlowemi w Tybecie. Grey 
dał odpowiedź przeczącą. A sąuith o- 
świadczył, że dalsza dyskusya w spra­
wie umowy angielsko-roskyjskiej od­
będzie się dnia 3 lutego.

Paryż. — W senacie na prezydenta 
komisyi marynarki obrano Merique’a; 
na prezydenta konrsyi do spraw armii 
obrano przez aklamacyę F reysinet’a.

Z ostatniej chwili.
(Od korespondentów własnych.)

Wybory do Rady państwa.
Warszawa. — Dziś odbyły się wy­

bory do Rady pań-iv,a. Największą 
ilość głosów otrzym ał kandydat z ra­
mienia demokracyi narodowij, p. T a ­
deusz M.fcczysław Skarżyński, b. poseł 
łomżyński do 11-ej Dumy państwowej.

Dymisya wiceministra.
Petersburg.—Na mocy reskryptu Naj­

wyższego, wiceminister spraw zagra­
nicznych, Gubastow, otrzymał na własne 
żądanie dym isję.

Proces fr< kcyi S.-D.
Petersburg. — Senat, rozpatrzywszy 

skargę kasacyjną, skazanych przez izbę 
sądową członków frakcyi S. D. drugiej 
Dumy państwowej, odrzucił ją  większo­
ścią jedncg.i głosu.

Zrzeczenie się wiceprezydenta.
Petersburg. — W kuluarach krążą 

różne zdania o przyczynach, kióre 
skłoniły Meyendorfa do zrzeczenia się. 
Jedni mówią, że nie chciał brać udzia 
łu w prezydyum w czasie rozpatrywa­
nia sprawy Szmidta, drudzy — że je s t 
to rezultat jwdszczuwania, rozpoczęte­
go przez Schmidta w prasie reakcyj 
nej, a rezygnacyą swoją chce Meyen­
dorf rozwiązać sobie ręce przy wystą­
pieniu w sprawie posła mińskiego, in­
ni — że rezygnuje tylko na parę dni. 
Uwarow twierdzi, że jest to zrzeczenie 
się niepowrotne.

Petersburg. —  Prawica zaproponowa­
ła miejsce Meyendorfa Bobrinskiemu 
(z gub. kijowskiej); ten jednak odm ó­
wił. Prawica trwa w zamiarze prze­
prowadzenia swojego Kandydata,

Petersburg. — Cl.omiakow żałuje Me 
yendorfa, jako dobrego współpracow 
nika; w prezydyum różnicy’ zdań nie 
było. Prezydent nie zgadza się z po 
wodami ustąpienia i myśli, że Meyen 
durf cofnie rezygnacyę.

KEDa KTOK 1 WYDAWCA
WŁODZIMIERZ h r . GROCHOLSKI.

N A D E S Ł A N E .

W i  nLulatoryum przy lecznicy „cMrurglrzne 
terapeutycznej" d-rów KowaliAtklego, B. K ito w ­
skiego, ŁążyAsKlego, Modrzewskiego Pieńkowskie­
go, Sokołowskiego I Woliera i,Bulwar Bibikowski 
Nr 4, te in . I3S4, od 8— 3 gnd2. po pot. ordynują 
u&stępąjący lekarza:

Ch. wewnętrzne — u-rzy: Bylina, Cichocki
Hartmam Januszkiewicz, K. Jarocki, Knothe 
Pieńkowski.

Ch. chirurg—d-rzy “ ntoniewiez, B. Kozłow­
ski, Lipski. Lążyński i Stanisławski.

Ch. dziecin.—d-rzy: Ohn.-ki i Nowiński.
Ch. nerwowe—J-rzy: Tuliszkowska, Trzebiński 

i Wolier.
Ch. kobiece—d-rzy: Bieniecki, Chomiakowa 

i Pietkiewicz.
Ch o c z u - d-rzy: Leontowiczowa i Sokołowski. 
Ch. ekury 1 wener. — d-rzy: Kowahński,

Rejze i Waryński.
Ch. gardła, uszu i nosa—dr Turski.
Ch. zębów—A. M i: n zewska.
W pracowni lecznicy d r. A. Modrzewski wy­

konywa rozbiory (analizy) cheałczne, Mikroskopo­
we i bakti ryologiczne. 29

Ogłoszenia.
p  c i .o j  umeblowany je s t do wynajęcia, Mi- 
* kołajewska Nr 11 m. 4. 488-3-1

Kareta îTkonie d0 r̂zĉ niâ i-
Nr 16

warno-KudriawsKa
4G8-3-1

D o s z u k u ję  poważnego sumiennego intero- 
• su w Kijowie. Włożę kapitał. Ludzi złej 
woli i pośredników wykluczam. Poczta S. K. S.

Salon Empire, ° *
ępiu do sprzedania. Wiadomość: ulica Pusz­
ki ńska Nr 12 m. 23, oglądać można od godz. 
3 do 5 po południu 4G9-5-1

r ln n łu c ło  *■ i» w * ł" sh i ul. Mo* U tsI liy S ld  k s a n d .o w s k a  N r 41.
471-.-1

Do sprzedania
na Podolu m aiątek ziemski w pow. Jampol- 
skim 750 dziesięcin, las dębowy, dwa młyny 
z inwentarzem  żywym i martwym, cen a’300 
rub. za dziesięcinę. Dom i budynki muro­
wane. W pobliżu stacyi kolejowej i trzech 
cukrowni. Szczegóły podaje W-ny Afeniew 
(rejent) w Mohylowie 1 odolskim.

lu d .—fr a n c u z  poszuk. lekcyi na wyjazd 
1 Specyalność matemat. i języki (franc. : 

teor. niem.) Adr. Wr.-W łodzimierska 9i m. 71
K r e s z c z a t iz  Nr 3 4  (w pasażu) 

telefon 1911.
Skład rzeczy o- I / i i n i l i f i  lomoardow
kazyjn. i mebli K U p U JC  rządowych i pry- 

m p h | p  porcelanę, bronzy. obra- 
watnych, iU b l l  I n ,  Z\ .  perły, brylanty i in. 
kosztowności: przy m agazynie specyalno 
■ l + p l i p r  d 'a iJnaw uutm  starożytnych o- 
n l U l l t U  brązów, mebli i innych rzeczy 
pod kierownictwem specyal artysty  m alarza. 
Ocenianie starożytnych rzeczy i obrazów 

BEZPŁATNIE.
K r a s z c z a i ik  h r  34  (w pasażu)

telef. 291 i. 4i8-„ 3

Tow. Przemysłowe

„Oszczędność”
tel. 1913. w Kijowie, tei. (913,

K antom  K r e s z c z a t lk  N r 3*.,
(w Pasażu) główne wejście

podejmuje się w suchych lokalach i poko­
jach  pod gw arancyą

sprzęty domowe m p L j-T , dywany, futra, 
instrum . muzyez. IH C U K J, zwierciadła, o- 

brazy i różne towary..

Specyalne pi­
wnice na

Przewóz
wino.

do majątków, willi, na 
dworzec kol. lub z ko­
lei, mebli, towarów

i t. d.

Ekspedycya 
i Transport

Dla oialoiani
wysyłamy specyalnie wykwalifikowa­
nych ludzi. * Poci j  mu jemy się opako­
wania mebli, zwierciadeł, porcelany, 
instr. muzycznych. Przyjmujemy w 
Komis najrozmaitsze rzeczy, meble i 

towary.
W tym  celu co pewien czas ogłaszam y

licytacyę.
Reprezentacya firm rosyjskich 

i zagranicznych-
Włoski magazyn wy- 
rofjcw aluminiowych
poleca naczynia kuchen­
ne. ogniotrwałe i jedyni* 
higieniczne, wyłączna 
sprzedaż aparatów do 
konserwów „Mekka".

P r o r e z n a  10, (dawniej K r e s z e * . 7).
t~ j  Zatwierdzon? przez D epartam ent m e  
1 1 dyczny w Pet< rsburgu, posiadająca 

praw a felczcrskio. 
S p e c y a l is tk a  n n P | C I / l  bez bólu, za- 
usuwa i niszczy U U  U IO IV I tru  wania i o- 
strych wycinań, wycinanie bowiem i zatru­
wanie, przyśpiesza naraslan ie  i powiększe­
nie udeisków i drażni skórę; niszczy broda­
wki i t. p. K w ia tk o w sk a , przyjm uje i  anie 
od’ g. 12 2: panów od g. 3—G. Adres. Fun- 
duklejowska 4, m- 14. 559—„—l
K upić p r a g n ę  trzy domy z gotówką 15, 20 
i 70 tysięcy rubli.
H o tr z tb n i s ą  na wyjazd: nauczycielka 
i ogrodnik. UL Michałowska N r 10, A. Mi- 
łowicz. 4GG—2—i
K się g a r n ia , skłaa nut, m nteryałów piś­
miennych i czytelnia z wyrobioną klientelą 
w jednem  z większycu m iast prowincyonal- 
oych—do sprzeoaiiia. Oferty: W arszawa, k ra  
kowskitt-Brzedmiuseis 65, Bansloben.
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RZADKĄ 0 K AZYA1 po r a z  l-szy  oJ za ło żen ia .

Niebywale tania S p r z e d a ż
i r z powodu nagiego oswobodź, części lokalu od towarów M a a . meb. F  JaiilSłaW Skieao,

W.-Wasilkows^a Nr 10 dom Falera, od dnia I-go lutego do dnia I-go marca  5 __________________________________________________________ 5L _i-go lutego ao unia i-go
rozmait. mebli, luster, łóżek, krzeseł, skór i ceraty”  Meble dla pokoi bawialnych, pokryte pluszem 
cenach tańszych niż fabryczne; więcej niż 200 obrało w olejnych od 40 kop i wiele innych rzeczy.

o p zy  s t a j  c le  
o k a z y i n a b y w a ­

n ia  d o b r y c ii
lub jedwabiem od 68 rb. Materye dla obicia mebli, firanki portyery po m e *,*JL*2£?t l l*e  
Prosimy zwiedzić i nic porównywać z in. wyprzedażami: C eny s t a łe .  . * . .

: B IU R O  P O Ś R E D N IO  I W A  ł»f lA c V
Z w ią zk u  Jfzaje n n e | P o m o c y  P r a c o w n ik ó w  

K ijów , K r e s z c z a t ik  5S, m . 8 (do 1-go lutego, Kreszczatik 28, m. 7) polecn 
techników, chemików, mechaników, buchalterów, rządców rolnych, ekonomów, 
rzemieślników i wogóle pracowników rolnych i przemysłowych, wyłącznie człon- 

  ________________________ ków Związku._________________________417—30—4

In żyn ie r A. 5 . EJB E R
R O L N I C Z E  B I U R O  T E C H N I C Z N E

Kijaw, Kreszczatik Nr 14. Telefonu Nr 659. 4542-25-14

Posiada na składzie: Superfosfat 1 4 -22& sale\.XJ, kaiuit, gips, Thomasówkę 
i inne nawozy sztuczne. Pługi, brony, walce, siewniki grubery, obsypniki, na­
rzędzia do kopania buraków, wialnie, sortownice, szarpacze i sieczkarnie. Pasy 
skórzane, angielskie, amerykańskie, surowcowe, z czystego włosia wielbłądziego 
i tkane, oawMniane „Balata". Śruby łączące Dżeksona i uszywacze. Karton 

/ azbestowy, celuloidowy i szmaciai y. Pierścienie wszelkiej grubości i różnych 
rozmiarów. Kuźnie. Maszyny do wybijania dziur; bormaszyny, pilniki, stal. Si­
kawki, pompy do studzien, pon py irygacyjne i smoki. Termometry, mano­
metry, łańcuchy miernicze i do zaprzęgu. Termostaty dla badania siły Kiełko­
wania różnych nasion przed za iewem. Motory „Mew", oryginał. „American".

B r a c ia  J a M k o w s c y
Warszawa, Bracka 23.

JEDWABIE.
WEŁNY.

PŁÓTNA.
BAWEŁNY.

BIELIZNA damska,
sta łe  w ie lk i w ybór nuw ośoi sezon ow yd*.

Wysyłka b„.d Hb. bezpłatna.

Nie podlega 
[ wątpliwości/iż 

K A K A O

naowobk*

bensdor#
HOlENDFRSWt

KAKAO
A A iS T E R D A J4'

FIOLAŃDJA'

m m r n

jest absolutnie czyste. 
Podwójnie mocne.

KAKAO BENSD0R?’A
tylko w żó-neiti opakowani u

Z a s tę p c a : M . P O S N E K , Ł ó d ź .

" 1

Kijów, ul. Bezakowska Nr 3.

Zaopatrzcie się w siewniki czeskiej za- 
granicz. fabr Melichara kombinowane, 
ulepszonego systemu Hussima wysiewa 
jące jednocześnie nawozy sztuczne wraz 
z ziarnem, rzędowo, przy jednym kom­
plecie radrłek, a także sławne siewmki 
motylkowe do buraków z p"dwójnym 
kompletem radełel . Oba typy smwni- 
ków zostają wykonane tylko na zamó­
wienia które proszę zawczasu nadsyłać 
do składu narzędzi maszyn rolniczych

A .  P r o k u p e k

M A JĄ TE K  POLSKI 
HAB DNIEPREM

w kaniowskim powiecie, kijowskiej gub. bez 
serwitutów je s t  z wolne, ręki b e z  p o ś r e d n i­

k ó w  d o  s p r z e d a n ia  katolikowi. 
Obszaru ogółem 3,440 dziesięcin, w tem ornej 
około 1,560 i lasu 937. Trzy folwarki, budynki 
przeważcie murowane, kryte blacha, m łyn  

w o d n y , c e g ie ln ia ,  fa b r y k a  c u k r u . 
Dom mieszkalny o 20 pokojacn, kaplica w do­
mu, park, oranżerya. Bliższych wiadomości 

udziela: A. Zadora, Kijów, Ruski bank.
4 7 0 - 4 - 1

Najstarsza fabryna pancernych i ognio­
trwałych kas 

S . Zw ierzohow skieg o
w Kijowie, Kreszczatik Nr 3, tel. 1531.

4268-„-2l

Pierwszorzędne kaucyonowsne
egr. od 1885 r.

Biuro Nauczycielskie
Z. J a s i ń s k l e j

Warszawa, Włodzimierska 19,
poleca: nauczycielki z wysekiem wy­
kształceniem, guwernerów, freblówki, 
bony Polki, oebroniarki, osoby do to 
warzystwa i zarządu, domem Cudzo­
ziemki sprowadza wprost z zagranicy.

8864-28-1 9

Po s z u k u je  m.ejsca ekonoma lub m agazy 
niera, mam świadt ctwa. Adres: Bajkowa 

Niżnij Stockij zaułek Nr 11, Lenczewskiemu.
3 3 2 -3 -3

DOM HAMDŁ OWY

J Ó Z E F  J A C U N S K I
w  UBAW IŁ,

p o le c a i

Posiadamy zawsze na składzie: Siewniki łyżeczkowe uniwersalne proste do 
ziarna Melichara 100 mm. Olbrzym' w joor wszelkich typów sieczkarń ręcz 
nych i konnych, zabezpieczających od wypadków. Kieraty masywne Cluytona 
i Elworthy. Maszyny do krajania buraków, ręczne i maneżowe, zagraniczne.

Wirówki szwedzkie „Dorno i Peuix“. 4540
Ceny nie p odw yższane, łą d a jo ie  cenników .

Sprzedaję 117 działek leśnych
na wille nad rzeką Horyń, obok stacyi i miasta Sławuta gub. wołyńskiej, 
o 4 wiór. od zakładu leczniczego, wśród 30 tysięcy dziesięcin lasu sosnowego.
W Sławucie są doktorzy, apteka, tatarski zakład kumysowy i skład matrrya 
łów budowlanych. Zgłaszać się: Kijów, Kościelna 12, m. 5. Telefon 533, lub 

do upełnomocnionego do sprzedaży, geometry J. Wolańskiegu w Sławucie.
113-20-12

£

chiL saletrę
a n g ie ls k i  s u p e r f o s f a t  

, ,  t o m a s f o s f a t  
p o  c e n a c h  h u r to w y c h  w  m o c n y c h  

w o r k a c h .

Z gwatancyą dobroci towaru.
282- 3—3

IŁ O W Y  SC3C3C3CSC3C3™

IKI i BRZEZIŃSKI jjj
Aska f .r  II, u l
a.—Telefon Nr 1336. jZl

BO>l H A N D L O W Y

NiECżUJA-W IERZBICKI i BRZEZIŃSKI
Kijów , P u szk iń sk a  I.," IC,

Dla depesz: Kijów-Nieczuja.—Telefon Nr 
Poleca:

SU P £ R rO SFA F 15—2O°|0,
tomasówkę, saletrę chilijską,

30°lo sól potasowa, kainit i inne nawozy sztuczne.
42C9-16-15

0. Horowitz i I I. Regirer K l J j W,
K r e s z c z a t i k  8.

3 0 2 - 1 0 -3

OBUWIE oraz rcsczy do podróży w wielkim wyborze
C e n y  s t a l e .

K r e s z c z a t i k  N r  56. T s le f . 13*9. P « H O l T l O l f l k S .

Towarzystwo Rosyjskie przeciwpożarowe w Petersburgu
K an ał E k a te r y ó s k i Nr 27 .

Przedstawiciel generalny dla gub. kijowskiej, podolskiej, wołyńskiej i czernihow- 
skiej A. D. S u m n ie  w icz, Adres: Giełda kijowska.

Popularny środek przeciwpożarowy ^mreka^&go-
mienie, naw et oleje płonące: naftę, spirytus, benzynę i t. "p. Naczynia zabezpieczające 
od wybuchu, do przechowywania płynaw palnych, jak  nafta, spirytus, benzyna, eter i t. p.

R ó ż n e  ś r o d k i  p r z e o iw p o ż a r o e r e .
Podczas doświadczeń, jak ie  odbyły się w Kijowie, dnia 11 listopada 1907 roku w ce" 

lu spraw dzenia wartości środków przeciwpożarowych „ E u r e k a ”  oraz naczyń zabezpie' 
cząjących od wybuchów, stwierdzono urzędowym protokółem, te wspomniane wynalazki sę naj~ 
lepszym, najskuteczniejszym I najtańszym śrtdkiem do zwalczania pożarów, dla tego poiędanum jest. 
aby nieodzownie znajdowały się w składach straty ogniowej, w składach handlu towarów, w skła­
dach aptecznych, żywnościowych i Innych, jak również na kolejach żelaznych, w nankach, teatrach, 
fabrykach, zakładach przemysłowych w biurach notaryalnych i In. w mieszkaniach, sklepach mono­
polowych, szkołach, kościołach J wogóle we wszystkiego rodzaju lokalach miejskich i wiejskich.

Cenniki, kopię protokółu urzędowego sporządzonego podczas ostatniego doświadcze­
nia oraz obliczenia w ysyłam y bezpłatnie na pierwsze żądanie.

Adres dla listów i telegramów: K ijów , G ie łd a , S u m n ie w ic z . 33-50-3

z  en

Pierwszorzędne Biuro Nauczycielskie
KAR PIŃ S K IEJ

w Warszawie, przy ulicy MONIUSZKI 7 
sprowadza Francuzki przez własne biu­
ro w Paryżu. Rekomenduje nauczy­
cielki, guwernerów, a także bony Niemki

3876-10 -8

W a r a a a w ik a  P r a c o w n ia  Sukien 
damskich i dziecinnych
, , R  O .11 A  M Y ” .

W ykańcza starannie  i piędko po ce­
nie przystępnej. P r o p e z n a  Nr 14, 
m . 2 9 . 2 1 5 -1 0 -1 0

N j  k o n tr a k ty  2 lub 3 pok. i sal., syp. i ga 
birmt.Y Hn wvnn1. nmao,binet), do wynaj. ame 

i wszel. wyg. tramwaj, 
m. 15.

elektrycż. usługi 
W.-Zytomier. 18, 

3 9 8 -5 -4

<  ,a>

Generatory gazowo, kompletne urządzenie.

T o m ja ó w k ę , au -  
p e r lo r fa t ,  i a t e t r ę  

c h il i j s k ą  poleca 
Dom  H an d low y  

E. K ra s ick i i S -k a  
w Ayowie, 

Kantor: Kreszczatik -29.
382-30-3

# « <

K. S E P T E R  i S-ka
K r e s z c z a t ik  Hr 4 0 , dom Barskiego.

W dużym wyborze

LOR N ETKI, T E A T R A L N E  i POLOW E,
w zwyczajnych skórzanych i wykwintnych oprawach z perłowej 
m asy i in. Lornetki pryzm atyczne najlepszych systemów ■ fabryk.

c

: i

biuro Techniczne Z. Kozłowskiegô
WARSZAWA, W idok 19 t e le f o n  46U2

IKAjNALIZAC YA WODOCIĄGI
ogrzewanie centralne, drenaż, wentylacye w mieście i naprowincyi w dworach

i pałaeacti.

i
&
9

Pierwszorzędne biuro nauczycielskie

Antoniny Piaseckiej
POLECA: nauczycieli, nauczycielki, bony,

sprowadza cudzoziemki.
W a rsza w  m, u l. Ś w ią to k r z y s k a  Nr 2 0 .

o ś n ie ż y  zarazem  agronom przyjm ie od 
1 d. I-go lutego 1908 roku posadę leśnicze­

go Jlub zarządzającego, w ym agania skromne, 
świadectwa dobre. Łaskawe oferty proszę 
pod adresem: Kijów, Tarasow ska Nr T, 'S ta­
nisław  Dydek. 202—6—9

AUOOLP M OLLCR
. KIJÓW, 2YIA N SK A  J T * 2 V 2 6 ^
I r i M l g Z T  X U Z N iłU n A A V n d D Z iM liR S K

BE1 K O N K U R E H C j l  HI
Yfm nuiasi sxuuivf st{ t t in  smAUDOlfA 

nilUEU ’ M1WALW l JTAUIVr[Sf OKUTO oo RukUhok 
”  4UBMicll6mKS2iy::umi ^ k/ 4-  

wósuk po75Kor.Mołu.

2654 -26 jP o m ia ry , p r o je k ty  i k o s z to r y s y . 266-12-3

Towarzystwo Akcyjne Zakładów Ceramicznych
Dziewulski &  Langew  O p o c zn ie la w ln ń ik u .

Fabryki posadzek terakotowych, płytek glazurow anych i wyrobów z gliny ogniotrwałej. 
Wyłączna sprzedaż na kraj P.- n n u n l - a r o  B iu ro  T e c h n ic z n e ,
Zach. i gub. czernihowską u » « ■ ■ ■ « ■  V U I i p i a 5 ( l y  K a r a w a jo w sk a  I.

231-40-6

BIELIZNA SZWEDZKA
Damsk^ W

N O W O S G !
.̂"WirSTRLt ujęit:«rr ■ —■ ^ 3  i mija ovl

D l i Ć i N H E i M ę i K l E

ołiifNfiYN turem niM U u

Cena w
Maszyna do M |p . | i r i N  f i r  9 “ Na raty, 

p isania i* I Ł  według umowy.
N a jn o w sz y  sy ste m ! Konstrukcj a nadzwy­

czaj prosta. Gwarantujemy trwałość. Nie potrzebu 
cyi. t’isać można na jednej maszvniu we wszvsthich języ­
kach otrzymując jednocześnie 6—7 wybornych odbitek. Każdy 
pisać może bez pomocy nauczyciela i naw et bez wprawy! 
Zdatna do użycia w podróży. Wyłączne przedstawicielstwo 
dla kraju Poł.-Zach.

u N. MAZCZENKO P o ż ą d a n i p r z o d s t . i ag o n !
489 „ 1

Kijowie za gotówkę 75 rb. 
MIGNON Nr 2

Konstrukcy
uje ropera- 
itk‘

i Mnuiutft dl ftouwI tsi
CI)ł(n.fłNOUHAl«M»J iCL mtlMdWttBl 
łut 11- JUUAft mBSLs: 1 t noiuąuj TRjHl

OPROSZENIA L K0LCZAS1EQ0,
O CYN K O W A N EG O

D R U T U
OD HOP. 10  SĄŻEŃ 

I DROŻEJ.

Domo­
wa

Powinna znajdować się w każdym domu. 
Niezbędna dla każdego, w szczególności dla 
nauczycieli i uczni, a także dla kantorów. 
Na tc i drukarni każdy z łatwością może d ru ­
kować, na to nic trzeba specyalnej nauki.

K ażny d r u k o w a ć  m o ż e .
Druki wykonane na tej drukarni niczem 

nie różnią się od robót, wykonanych na ma­
szynach drukarskich.. Cena arukarn i na 
140 czcionek—I rb. 5 0  k.; na 195 czcionek 
I rb 85  k., na 2 4 5  czc. — 2 rb 5 0  k. Za 
przesyłkę- 4 0  k., na Syberyę—75 k. Obsta- 
lunki wysyłamy za pobraniem pocziowem 
bez zaliczki. Adr. I. S z tu r m fe ld  A C -e , 
W a r sz a w a . 428—4—2

P ^ c n n t io r T  średnich lat prosi o pra- 
U U oJJuU fl/  cę. Kijów, Michajłowska
N r 5, (mleczarnia). 78-10-13
□  o s a d y  n a u c z -k i n a  w s i  poszuk. 
* z patent, gimn., zn. prak. i teor. 
począt. muzyki i niem. Wiadom. w

mł. os 
franc

począt. muzyki i niem. Wiadom. w Redak. 
„Dzień. Kij.“ u M. Z. do g. 4-ej po poł.

453- -3—2

Majątek do wydzierżawienia
u C h erą o n sk . g u b ., 30 wiorst od kijów 
gub., 4 5 0  dziesi, 11 zpDuaowań bez domu 
właściciela, 13 ro. dziesięcina. Kaucya obo­
wiązkowo. Obok ruozua jeszcze 400 dzies. 
S z c z e g .i  W. P o d w a in a  3 5 , m . 7 , od  g . 
3 d o  4  i p ó ł p o  p o ł. 452—7—2

Po s z u k u ję  posady, znam jęz polski i ro­
syjski oraz rachunkowość. Mała-Włodzi- 

m ierska 35, m. 12, Julian Straszewski.
4 2 2 -5 -4

P r a c o w n ic a  Hersego z W arszawy przyj- 
n u je  zamówienia na suknie. K ostfum y 

i balowe suknie po przysłaniu dokładnie le­
żącej sukni wysyłam na prowincyę. Mro­
żek. Kreszczaticki Zaułek 3. m. 3."

444r

Po s z .  lek., ukoń. pen. w W arsz. szk. hand 
Wołod., znam jęz. praK. i teor., pocz. muz 

W łodzimierska 12, m. 26. 433—4—2

Po lit .  L. E jsm o n t, poszuk. lokc. matem, 
kreśl i rysunku. Iwanowska 76, m. 10.

435—4—2

Leśnik, wykwalifikowany, z 15-letnią 
praktyką poszukuje posa 1/  le­

śniczego, kontrolera lun miernika na U krai­
nie Podolu lub Wołyniu. Łaskawe oferty 
lub osobiście: Administr. „Dz. Kijów." u p. 
K. Zabłockiego. 371-5-5

pojedyńoze umeblowa­
ne pokoje do wynaję­

cia. Listownie- sklżyuka p cz to w a  
Nr 299. 15-2 12-12

BIURU JAHOŁKOWSKIEJjj*?. p  
*->
pol< ca nauczycieli, nauczycielki, fran- 
cuzki, ni< niki, angielki, bony polki, 
Warszawa, Nowojasna 8. 182-5-4

Poszukiąje
s ię  w spólnika

lekarza lub lekarkę do zakładu leczni­
czego, oadawua istniejącego. Ofertj' 
dla „lekarza*‘ proszę składać w Biurze 
Ogłoszeń Ungra w Warszawie, W ierz­
bowa 8. 184-4-4
P a m ię ta jm y  b o jk o to w a ć  n ie m ie c k ie  

to w a r y

P lo s k ir ó w
Fabryka narzędzi rolniczych i odlewnia żelaza

F n i h p r ł i l  wprost, poczty.
. u i u c i  i  |  Poleca młocarnie, siecz­

karnie, kieraty, pompy i t. p. Jak również 
przyjmnje wszelkie reperacye różnego ro­
dzaju maszyn. 228-10-g

Zamówienia wagonowe
na

Na czas
Dom

Handlowy Żuk,
Kontraktów!!!

Np  17.P R O R E Z N A

Orłów i ujnitrjew kJ,i p,'!‘cownl-c, firm: Ślinko, 
Czarnogołowkina.KotJaro^a

T A N IA  S P R ZED A Ż
Otrzymali w wielkim wyborze wyroby sukienne, wełniane jedw abne i bawełniane.

Muślin de Laims od 
Satyna od 
Damskie tryko od 
Męskie try ko od 
Muślin de-Laine od

32 kop. 
23 kop. 
46 kop. 

1 rb -50 kop. 
48 kop.

Materye w ełniane od 30 kop.
Sukno od «8 kop.
Jedwab na bluzki od 35 kop.
Uzesucza od 40 kop.
Woal wełniany od 65 kop.

Otrzymano w wielkim wyborze: płótna; kołdry pikowe, dywany, obrusy, bieliznę stołową.
Firm a zwraca uw agę na  doskii płótna angielskie na ubrania, 

czem prosi przekonać się.
■  onały g„tur.ek

Firma nasza nie ma nic wspólnego z firmą,
uwagę 

la  nic ^  
tem  pracowaliśmy.

w
towarów, o 

której przed- 
482-„-l

Jarą syberyjską pszenicę 
do siewu: ^ _

1) Ruską syberyjską Girkę,2) syberyj­
ską Białoturkę I 3) t. zw. „Piererod" 
szklistą czerwoną, przyjmuje

B as» FUDAKOWSKI
KMOW, Błagowieszczeńska 49.

Zwracamy uwagę Pań!
na wielki wybór gorsetów w magazynie

POL-MARIE
P ro i-ezn o  Np II. C eny k o n k u p o n cy jn e .

Wykonanie sumienne, o czem prosimy się 
przekonać. 294- -10—3

LECZNICA DENTYSTYCZNA
Dentysty L. B u lejk in a . kreszczatik  27 
(wprost Proreznej). Przyjm ują d oK torry -  
s p e c y a l i ś c i  od p. 9 rano do g. 9-ej wiecz. 
Kuracya, plombowanie, wyrywanie bez bólu 
Sztuce, zęby b e z  p o d n ie b ie n ia . Płaca we­
dług taksy, '^ c a d a  i kuracya 30 k. Sztu­
czne zęby od 1 rb. 191—100—6

Warunki kom unikują się na żądanie.
Korzystny interes

do sprzedania y Żytomierzu w śródmieściu 
p osiad łość  przeszło 3,00u kw. sąż., niezabudo- 

, . wany front do 40 sąż., dwa domy, ogrod.
sprzedania dwa polskie majątki Skrzyń- park. Szczegóły u p. Zielińskiego, Tymo- 

ka pocztowa 262. 346—10—5 ■ fieJ-----' 6 •- -

381—„ - 3

fiejewska 13. 420—3—2

MAGAZYN MEBLI
• » •  •  A. G. HARDT

LUTERAMSKA Np 3 , o b o k
, Z powodu restauracyi domu : 

0 dnja i.g 0 do 20-go lutego tanią

K r e o z c r a t ik u .
m agazynu wyznacza

IV" sp rze d a ż  *V |
obicia mebli,mebli, luster, łóżek, umywalni, materyi .do 

portyer i in. rzeczy.
3 T  CENY STAŁE. H

PjGkjtjpnle Ibd.ska w Kijowi', uli;
455—5—2

1 . /kińskiej


